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Dziwną była taktyka hr. Olam Martinica 
wobec K oła  polskiego. W edług zgodnych 
''doniesień korespondentów, prezydent gabi­
netu zażądał w  sobotę od prezydyum, aby 
na oznaczoną godzinę —  tak jest! —  dało 
mu znać, czy nasza reprezentacya zamierza 
głosować przeciw rządowi, czy też za nim. 
A  równocześnie postawił drugie żądanie: 
aby Koło określiło mu , na nowo*' swoje po­
stulaty konkretne.

Nazywamy tę taktykę dziwną, gdyż roko­
wania Koła z rządem toczyły się od miesią­
ca z górą i p. Clam Martinie był chyba o po­
trzebach kraju dokładnie poinformowany; z 
drugiej zaś strony wiedział, po uchwale z d. 
16 mhja, iż w razie niespełnienia polskich 
iądań, przedstawicielstwo nasze nie będzie 
mogło raądu poprzeć. Chyba więc atmosfe­
ra wojenna rozogniła prezesa ministrów do 
tego stopnia, ie przeniósł stosunki dyploma- 
tyCŁn6 I militarne na teren polityki: że zażą­
dał natychmiastowego „meldunku*1 o uchwa- 
Is Polaków i przedstawił im „ścisłe ultima­
tum44 z zegarkiem w ręku. Można sprzeezać 
llę O to, ciem tchnęło silniej takie postępo­
wanie: kancelaryą dyplomatyczną, czy ka­
drą uzupełniającą? —  ambasadorstwem, 

fezy kapralstwem? W  każdym razie hr. Clam 
Martinie otrzymał odpowiedź, której z ta­
kim marsem żądał —  i dowiedział się, że 
Koło go nie poprzo. A  dowiedział się z za- 
iłoioną adnotacyą, że każdemu innemu ga­
binetowi, którv zyska zaufanie Polaków, 
Koto konieczności państwowe przyzna.

Dodatek nu byłby może zbytecznym w 
czasach normalnych, gdyż rozumiałby się 

ram przez się, chociażby go nie wypowie­
dziano. A le  potrzebnym był widocznie dzi­
siaj, gd y  wiedeńscy przyjaciele Słowian 
wogóle, a Polaków w szczególności w yzy­
skują każdą sposobność, aby najprostszym 
działaniom politycznym podsuwać tło, miłe 
oczom fachowca od tłumienia „podejrza­
nych machinacyj“  —  „gefaehrliche Uintrie- 
be“ , jak brzini termin policyjny z pięknych 
czjlsów  baehowskiego absolutyzmu. Czynni­
ki decydujące wiedzą teraz, jakiem jest sta­
nowisko Kola  wobec państwa. Wiedzą, że 
Koło rozróżnia dokładnie konieczności pań­
stwowe od konieczonści rządowych. Pań­
stwo potrzebuje budżetu —  to jest konie­
czność państwowa. Rząd chee utrzymać się 
przy w ładzy —  to jest „konieczność rzą­
dowa14. K o ło  poi. uznaje konieczność pierw­
szą, powszechną i  publiczną, lecz o konie­
czności osobistej p. Clam Martini ca i towa- 
szy ma zdanie odmienne niż interesowani 
właściciele tek ministeryalnych. I  tak sto­
sunek gabinetu do państwa zmienił się 
wskutek postawy K oła  zupełnie i zasadni 
cło, Do Boboty był hr. Clam Martinie dla
państwa podporą —r od soboty stał się za­
wadą. Dymisya gabinetu stała się intere­
som państwa. Stała się pierwszą konieczno­
ścią państwową, bo od je j spełnienia zawisły 

inne.
Koło polskie przyłożyło w ten sposób rę­

ki do próby"sił między rządem, a opozycyą. 
•Nie potrzebujemy wykazywać, jak ważne 
miało ku temu przyczyny. Dzisiaj już nie- 
tylko my, Polacy, wiemy, w j’aki sposób tra­
ktowało się kraj nasz w czasie wojny. Obe­
cnie wie już o tym skandalu każdy, kto
miał uszy ku słuchaniu i kto skorzystał z
tego organu podczas dyskusyi budżetowej, 
która była w trzech czwartych dyskusyą 
nad stosunkami wojennymi w Galicyi. Ze te 
krzywdzące anomalie zniknąć muszą, to 
tłomaczenia nie potrzebuje. A  równie jest 
oczywistem, ie temu gabinetowi nie mogą 
Polacy ufać, iż dokonać tego będzie chciał 
i  dokonać potrafi. Nie będziemy sięgali w 
przeszłość dotychozasowych krzywd i pró­
żnych obiecanek. Ale czego można oczeki­
wać ad rządu, który po miesięcznych ukła- 
dadą | Kołem, po wytoczeniu wszystkich

skarg i.p o  wskazaniu wszystkich napraw, 

jakie są nieodzowne —  nagle, sposobem ul­
timatum, domaga się, aby wszystko „spre­
cyzować na nowo44? Przykład to drobny mo­
że, ale znamienny. Czy postępowanie takie 
daje jaką gwarancyę na, przyszłość? Czy 
można zeń wywnioskować, że rząd ten umie 
wogóle obracać się na terenie parlamentar­
nym i że ma kwalifikacye do rządzenia?

Żądania Polaków są bardzo proste: Uzy­
skać naprawę krzywd, uniemożliwić je  na 
przyszłość. Idzie o sprawiedliwość i tylko o 
nią. Gabinet, który tego nie trudnego dzie­
ła dokona, będzie miał poparcie K oła  i da 
państwu konieczności, które mu są niezbę­
dne. W  walce zaś o tę sprawiedliwość ma 
K o ło  za sobą cały kraj i całą jego opinię, 
która nie wątpi, i e  środki do osiągnięcia 
celu zostały obrane po dojrzałej rozwadze i 
głebokiem przemyśleniu wszelkich ewen­
tualności. Niechże reprezentacya nasza, sil­
na tem poparciem, działa dalej, aby dopro­
wadzić do porządku stosunki, których tra­
giczna anormalność domaga się ekspiacyi i 
naprawy.

Protest Polaków poznańskich 
przeciw germanizacjfi w szkole.
Polskie Koło radzieckie w  Radzie miej­

skiej poznańskiej złożyło na ostatniem po­
siedzeniu Rady na ręce przewodniczącego 
Płaczka (Niemca) oświadczenie pisemne w  
sprawie znanych uchwał niemieckiego Zwią­
zku nauczycieli w Poznaniu, zwróconych 
przeciw dopuszczeniu języka polskiego do 
szkoły ludowej. Oświadczenie to  brzmi w. 
polskim przekładzie:

„Polski Związek Nauczycieli postano­
wi! na zebraniu 1 maja 1917 roku w for­
mie rezolucji poniż.sze zasady: „Zw iązek 
uważa wszelką zmianę niemieckiego cha­
rakteru szkoły ludowej w prow incji po­
znańskiej jako fatalną, spodziewając się, 
że dalszy rozwój rodzimego szkolnictwa 
ludowego na zewnątrz i na wewnątrz na 
dotychczasowych torach wypróbowanych 
przyczyni się do podniesienia oświaty lu­
dowej i wyrównania przeciwieństw naro­
dowych w  prowdncyi poznańskiej, zmiana 
w  polityce szkolnej spowodowałaby nie­
chybnie szkodę w  szkolnictwie i utrudnie­
nie działalności oraz stanowiska nauczy­
ciela na kresach wschodnich44.

„W  imieniu polskiej ludności miasta Po­
znania, a więc większości obywatelstwa 
tutejszego, protestujemy przeciw temu, 
aby nauczycielstwo korporatywnie mie­
szało się do walki politycznej i przytem 
szkołę uważało jako narzędzie polityczne, 
jako środek do germanizacyi.

Ubolewamy żywo, że wśród większości 
nauczycielstwa nie rozbudziło się jeszcze 
zrozumienie dla konieczDOŚoi nauczania w 
języku ojczystym w  chwili, gdy głosy o 
wolność narodową rozlegają się w  całym 
świecie cywilizowanym i gdy głosi się pra­
wo do swobodnego rozwoju kulturalnego 
narodów.

Oskarżamy zapatrywanie nauczyciel­
stwa, jakoby wywłaszczenie z praw jedne­
go narodu mogło wyrównać przeciwień­
stwa narodowe, oraz pogląd, jakoby cele 
szkoły m iały być urządzone pod kątem 
widzenia w ygody dla nauczycieli.

Zwracamy uwagę opinii publicznej na 
tragiczny los dzieci polskich, których w y­
chowanie spoczywa w  ręku osób, w ypie­
rających się w oświadczeniu swem zdoby­
czy kultury i  zasad tolerancji narodowej44. 
Deklaracyę powyższą złożyło Koło radzie 

ckie polskie na ręce przewodniczącego Ra­
dy Płaczka z żądaniem, aby je odczytał ex 
praesidio. Pan Płaczek odmówił temu żąda­
niu. W ówczas radny mecenas Drwęski za­
proponował, aby Rada rozstrzygnęła czy o- 
świadczenie polskie ma być odczytane. Pan 
Płaczek odrzucił 1 to życzenie polskie, a Ra­
da miejska poznańska, złożona w  połowie z 
żydów  i w  jednej czwartej z  Niemców za­
aprobowała milcząco drakońskie stanowisko 
przewodniczącego. W  ten sposób radcom 
polskim, reprezentującym ogromną przewa­
gę ludności w  mieście (Poznań liczy  100.000 
Polaków obok 50.000 Niemców, przeważnie 
urzędników, i  .4000 żydów ) zakneblowano 
poprostu usta.

Deklaracyę zamieściły nazajutrz yfUtj- 
stkie pisma polskie w Poznaniu.

Gen. -  gubernator hr. Szeptycki
w podróży po Królestwie.

(Korespondencja „Głosu Narodu44).

Miechów, 8 czerwca.

W  poniedziałek przybył generalny guberna­
tor hr. Sezptycki do Miechowa, witany u w ja­
zdu do miasta przez burmistrza p. Łuaasiewi- 
eza, który wyraził radość, że w osobie rządcy 
kraju może powitać rodaka ł byłego wodza Le­
gionów, oraz wypowiedział przekonanie, że hr. 
Szeptycki na nowem wysokiem stanowisku ze­
chce wszelkimi środkami ulżyć ciężkiej, wywoła­
nej wojną doli ludzkości. Równocześnie wręczył 
burmistrz gen.-gubematorowi chleb i sól, a p. 
Jastrzębska ofiarowała piękny muciet z amaran- 
towo-białemi wstęgami. Radny miejski Dr Naro 
czyński wygłosił przemówienie, zakończone sło­
wami: „Uszczęśliwieni zwierzchnią władzą Eks­
celencji, składamy w Jego ręce gorące serca 1 
bezgraniczną wiarę i nadzieję, te silnem swem 
ramieniem zdoła Ekscelencya pozyskać wszyst­
ko, o czeni marzy prawa dusza polska44. Imie­
niem włościan przemówił były poseł MantenyB, 
zapewniając, że lud wiejski, który w osobie ge 
nerałnego gubernatora wita także dawnegw 
woaza Legionów, calem sercem jest przy nim 
i przy obecnym rządzie, na czele którego stoi 
hr. Szeptycki i wspomagać go będzie w jogo 
pracy.

W odpowiedzi podziękował hr. Szeptycki za 
szczególnie serdeczne przyjęcie, zaznaczając, te 
ezuje cały ciężar zadania, jakie na nim spoczy­
wa. „Obejmując ten nowy posterunek —  mó­
wił —  „czułem, te własnemi siłami i dobremi 
intencjami temu zadaniu podołać trudno; dziś 
Jednak, słysząc tak serdeczne zapewnienia 
współpracy z władzami okupacyjnemi ze strony 
społeczei wtwa. czuję, te siły moje rosną, pod­
wajają się, o tę więc współpracę proszę, zape­
wniając, te z mej strony uczynię wBzystko, co 
będzie możliwe, dla dobra tego krają i Jego lu- 

wszjfpŁ zaś, którzy itóelfiSy jw; 
kies życzenia, zażalenia lub potrzebowali pCmOf- 
cy i rady, jestem przez czas mego pobytu do 
dyspozycyi. Przeszedłszy wśród owacyjnie wita­
jącej go publiczności do kościoła, udał się na­
stępnie hr. Szeptycki wśród szpaleru młodzieży 
do budynku Komendy powiatowej, gdzie nastą­
piły ofieyalne przedstawienia.

W e wtorek zwiedzał generalny gubernator 
szkoły ludowe, gimnazyura i ochronkę oraz lo­
kal świeżo powstającej kuchni obywatelskiej, 
wszędzie owacyjnie witany, poczem na kilku­
godzinnych posłuchaniach przyjął - przedstawi­
cieli duchowieństwa, komitetu obywatelskiego, 
włościan z posłem Manterysem na czele, wójtów, 
reprezentantów gminy żydowskiej, deputacye i 
liczne osoby prywatne. Popołudniu zwiedził 
bursę i szpital oraz biura władz i urzędów. W e 
środę rano udał się w dalszą podróż inspek­
cyjną.

Jędrzejów. Przybył tu generalny gubernator 
witany u wstępu do miasta przez burmistrza p. 
Krawczyńskiego, który przedstawił zebranych 
radnych miejskich. Generalny gubernator w od­
powiedzi przypomniał, że przed dwu laty byl 
przez kilka miesięcy w Jędrzejowie, jako szef 
sztabu korpusu armii i zapewnił, te jak wów­
czas starał się łagodzić przykrości wojny, tak 
i teraz uczyni dla dobra ludności wszystko, co 
tylko leży w *jego  mocy. Po odegraniu przez 
orkiestrę straży pożarnej hymnu „Boże coś Pol­
skę44 udał się gen. gubernator komendy powia­
towej, witany wszędzie bardzo serdecznie. Od 
g. 9 rano do g. 8 popoŁ udzielał tam posłuchań, 
na których przyjął reprezentację duchowień­
stwa, Komitet ratunkowy, wójtów powiatu, dele- 
gacye Ligi Kobiet i gminy żydowskiej oraz li­
cznych petentów. Popołudniu zwiedza! szkoły i 
biura. We czwartek wziął udział w procesyi Bo­
żego Ciała, zwiedził następnie kuchnię ludową i 
ochronkę, gimnazyurn i nowozaloiony ogród 
szkolny, a popołudniu kościół w  którym spoczy­
wają prochy Win--vfl)tego Kadłubka,

Pińczów. Generalny gubernator przybył tu­
taj 8 czerwca rano. Po ofieyalnera powitaniu, w  
którem wzięły udział władze miejscowe i przed­
stawiciele tutejszej ludności, oraz po audyen- 
cyaeh, które trwały do południa, zwiedził ko- 
idół, klasztor, szpitale, ochronki, szkoły ludowe 
i szkołę średnią, oraz lokale herbaciarni i taniej 
kuchni. W  sobotę rano odjechał do Buska.

Busk. Po drodze do Buska podejmowało wło- 
ściaństwo gen.-gubernatora chiebem i solą w 
Bogucicach . D. 10 czerwca rano przybył hr. 
Szeptycki do Buska, gdzie powitany na wstę­
pie przez Radę m. Buska i Chmielnika przyjmo­
wał w komendzie przedstawicieli duchowień­
stwa, komitetu ratunkowego, miast, gmin, sę­
dziów pokoju, lekarzy, Macierzy szkolnej, nau­
czycielstwa, Rad szkol, oraz reprezentantów 
PolBkiego Stronnictwa ludowego, ludności ży­
dowskiej i licznych petentów. Popołudniu zwie­
dził hr. Szeptycki ochronkę i przysłuchiwał się 
lekcjom w szkołach ludowych, poczem ogląda

szpitale i zakład kąpielowy. Nazajutrz rano od­
jechał do Kielc.

Kielce. W  niedzielę przybył hr. Szeptycki do 
Kielc. Na dworcu przedstawili się oficerowie i 
urzędnicy. Po mszy św. złożył hr. Szeptycki wi­
zytę ks. biskupom Łosińskiemu. O g. 2 popoł. 
rozpoczęły się audyeneye, w czasie których 
przyjęci zostali: ks. biskup, prezydent miasta z 
delegacyą Rady, pow. komitet ratunkowy, de­
putacye stowarzyszeń, gminy izraelickiej i li­
czne osoby prywatne. Wieczorem zjawił się hr. 
Szeptycki na koncercie orkiestry 6 p. p. Legio­
nów. Następnie był w teatrze. W  poniedziałek 
zwiedził kolejkę leśną prowadzącą do Daleszyc, 
szpitale Czerwonego K w yża  i św. Aleksandra, 
ochronki, szkoły, tanie kuchnia, a resztę dnia 
wypełniły posłuchania i konferencje W e wto­
rek rano odbył gen. gubernator inspekcję ko­
szar i  oddziału uzdrowieńców, poczem udał 

się do magistratu, gdzie konferował o kwe- 
styach aktualnych. W  południe odjechał hr. 
Szeptycki do Radomia.

Bez aneksyi i odszkodowań.
„Nowaja ZLn“ Gorkiego podaje na­

stępującą satyrę na stosunek angiel­
skiego kapitału do kwestyi pokoju:

( * )  Mr. James Murrey, generalny dyrektor 
syndykatu prasy, kierownik tow, akcyjnego 
wyTobu materyałów wybuchowych, członek 
zjednoczonych towarzystw przewozu towa­
rów lądem i morzem, wysłuchuje sprawozda­
nia swego sekretarza i pyta:

—  Ozem właściwie są d  Rosyanie? —  
Osłami?

—  Nie —  odpowiada sekretarz —  to idea­
liści.

—  Ah —  h —  mruczy Mr. James do me­
ble —  nie chcą walczyć za aneksye i  odszko­
dowanie?

—  Nie —  sir.
—  Ą  bez .ąneksyi? Ghy£a na to się zgo­

dzą?
—  Tak  —  sir.
—  A  czy podejmą za to ofenzywę?
—  Tak —  sir.

Mr. James zamyśla się ua chwilę, potem 
mówi prędko:

—  Zaprosi pan wszystkich redaktorów na­
szych pism i nakaże im pan, aby natychmiast 
rozpoczęli agitację na rzecz wojny bez ane­
ksyi i odszkodowań.

—  Chyba za p o k o j e m bez aneksyi i od­
szkodowań —  jąka się pokornie sekretarz.

- Za wojną! —  przerywa sir James roz­
kazującym tonem.

- A leż sir... —  próbuje zaprzeczyć sekre­
tarz.

Mr. James marszczy gwałtownie jow iszo­
we brwi.

—  A  dla jakichże celów my walczymy? 
Sekretarz spuszcza oczy ku ziemi, skubie

nerwowo koniec swej chr/feczki do nosa i 
rumieniąc się aż po w łftty odpowiada po­
spiesznie:

-  W alczym y za cywilizaeyę, za sprawie­
dliwość, za prawa małych narodów, za zni­
szczenie barbarzyństwa, zwycięstwo nad mi- 
litaryzmem...

—  Dosyć —  przerywa niecierpliwie Mr. 
James. —  A  teraz uzupełnimy nasz program 
dodaniem klauzuli „bez aneksyi i odszkodo­
wań44.

—  Sir mówił właśnie —  zauważa półgło­
sem sekretarz —  że na podstawie prawa na­
rodów stanowienia o sobie....

—  Doskonale, przewybornie! —  woła sir 
James. —  Ma pan właśnie doskonały temat 
do agitacyjnego wstępnego artykułu: w iel­
ka rewolucya rosyjska, ideały demokracji...

P rzy  tem słowm zacina się Sir James. 
Wstrząsa niecierpliwie palcami i  mówi pod­
rażnionym głosem:

—  Na... jakichże to słów jeszcze się przy 
tem używa?

Sekretarz pospiesznie podpowiada:
—  Międzynarodowe zbratanie się, zadania 

klasy pracującej... Sir James kiwa przyzwa­
lająco głową i mówi:

—  Ach tak, ta historya z międzynarodów­
ką, wogóle wszystkie te wyrażenia... robi le­
kceważący ruch ręką.

—  M y podzielamy ten święty zapał hm... 
tak, gorące hasła i t. d.„. tak... i na naszym 
sztandarze piszemy teraz jasne słowo euro­
pejskiej bezinteresownej demokracji: w oj­
na bez aneksyi i  odszkodowań... C zy mnie 
pan zrozumiał?

—  Tak  —  sir. . . „
Jak tylko to wszystko się skończy,

trzeba tam będzie znaleśó odpowiednich lu­
dzi czynu —  poucza Mr. James —  z  których 
pomocą całą tę operacyę szczęśliwie się za­
kończy. Czy znajdziemy takich?

—  Tak  —  sir —  odpowiada sekretarz —

Mr. Miljukow, Mr. Guczkow, partye kade­
tów  i Oktobrzystów.

Sir James obojętnieje.
—  I... tak... odpowiada, popadając w  głę­

boką zadumę. —  A le  m iędzy tym i idealista­
mi? Czy i tam można znaleść tęgie i trzeźwe 
głow y?

—  Owszem.
—  A  to byliby?
—  Mr. Plechanow i jego grupa.
—  Ah... h... h... powiada Mr. James prze­

ciągle.
—  Grupa ta —  zauważa sekretarz —  na­

zywa się ,jedność44.
—  Jedność —  z kim? —  pyta Mr. James 

bardzo uważnie
—  Z mieszczaństwem.
Sir James kiwa potakująco głową i  do­

daje głosem marzycielskim: „Ten  lud ma je­
szcze zdrowe instykty, kapitał jest pewnie 
umieszczony.44,

Mr. James wstaje i przechadza się chwilę 
po pokoju. Potem siada przy biurku i za­
czyna przeglądać nowy projekt: Towarzystw, 
zaopatrzenia miast rosyjskich w kapitał po­
życzkowy.

Z dyskusyi o centralach.
Guspodarka pokojowa musiała ustąpić 

miejsca wojennej, państwo wytw orzyło ca­
ły  szereg urzędów central, zakładów i  towa­
rzystw  zarobkowych. M iały one za zadanie 
utrzymać równowagę w  rozdzielaniu zapa­
sów, stworzyć ochronę przed sztucznem pod­
noszeniem cen, ustalać je  za pomocą taryf, 
wogóle stać się pośrednikiem pomiędzy pro­
ducentem a konsumentem.

Inaczej zupełnie wyp-dłata sprawa w  pra­
ktyce, co wymownie poruszył w  parlamencie 
poseł agraryusz Damm, określając tak, jak 
na to zasługuje system gospodarczy tych in­
stytucji,

Strustowano w ten sposób całą produkcyę 
i handel, usunięto, jak mówi poseł Damm, 
od wpływu wszelkie czynniki miejscowe, 
znające stosunki i zastąpiono je obcymi. N ie 
brak produktu, lecz niedołężna organ izacja 
i nieumiejętność w uzyskiwaniu go staje się 
głównym powodem występujących braków i; 
rosnącej ciągle drożyzny. P. Damm omawiał1 
dalej skale zarobków, osiąganych przez naj­
rozmaitszych pośredników, biorących udział 
w  łańcuchowym handlu, przedstawiał obraz­
ki tak znane nam z praktyki galicyjskiej, 
na które patrzymy, a o ozem się tak wiele 
mówi na zebraniach rolniczych, przemysło­
wych i handlowych, lecz niestety o położe­
niu tamy tej gospodarce nie było dotychczas 
mowy.

Nauczono nas dobrze tajników rejonowa- 
nia, które zilustrował w  Izbie p. Damm, a 
wspominamy o jego mowie dlatego, aby w y­
kazać, że ten system gospodarki jest wszę­
dzie ostro krytykowany, jako równie szko­
dliwy tak dla społeczeństwa, 'ak i dla pań­
stwa. Jako dowód mijania się z celem, który 
powołał do życia centrale, wspomina n. 
Damm o jęczmieniu, który w  roku 1916 za­
kupił Zakład obrotu zbożem po 28 koron, 
aby go  zaraz sprzedać fabrykom surogatów 
kawowych po 56 koron. Podobnie cena mąki 
w porównaniu do cen pszenicy podniosła się 
od roku 1913 z początku trzykrotnie, obe­
cnie sześciokrotnie, co ilustruje p. Damm cy­
frami, zapytuje czy centrale są stworzone dla 
rozdziału, czy dla osiągania nadmiernych 
zysków? Przytem  zupełnie nie starano się 
o ułatwienia w  kierunku produkcyi, bo oba­
wiano się, aby gospodarstwa rolne nie osią­
ga ły  niezasłużonych zysków przez podnie­
sieni® produkcyi

Tak żalił się niemiecki agraryusz, mie­
szkający zdała od terenów wojny, a ileby 
mogli opowiedzieć ciekawych bardzo, lecz 
smutnych zarazem faktów nasi ziemianie t  
chłopi.
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Dzieci na wies!
Hasło „dzieci na wieś** dotarło pod strze­

chy. Za przykładem. p. T a d e u s z a  D ą b r o w -  
B k i e g o ,  właściciela dóbr Michałowice w Kró­
lestwie Polskiem, poszedł lud miejscowy, zgła­
szając za pośrednictwem p. Dąbrowskiego go­
towość przyjęcia na lato 10— 15 dzieci na 
czas wakacyj. Ponadto pisze pan Dąbrowski, że 
ma nadzieję po umieszczeniu tej dziatwy jesz­
cze więcej jej ulokować. W  sprawie tej inter­
weniuje komitet parafii św. Mikołaja, czyniąc 
starania u dyrekcji policyi o ułatwienie formal­
ności paszportowych, które opóźniłyby akcyę, 
lecz dzięki życzliwości p, dyrektora Dr Brosz- 
kiewieza, sprawa ta bardzo szybko zostanie za­
łatwiony

*  4- #

W  niedzielę odbyło się w poradnie w magi- 
Btracie krakowskim posiedzenie członków ko­
mitetu wysyłani* dzieci na wieś na czas waka­
cyj. Przewodniczył wicepr. p. Rolle. Obecni de­
legaci i delegatki różnych stowarzyszeń, zajmu­
jących się tą sprawą, złożyli sprawozdanie z do- 

•tychczasowej akcyl Okazało się, że z Krakowa 
na wieś będzie wysłanych około 700— 800 dzie­
ci do różnych miejscowości, oraz osób prywat­
nych, a do półkolonii w Krakowie zgłosiło się 
blisko 5000 dzieci. Organizacją rozszerzonych 

jpółkolonij zajmie się krakowskie Towarzystwo 
; walki z gruźiicą.

W  dyskusji przemawiało wielu delegatów. 
Zachodnio-galicyjskie Tow. ochrony młodzieży 
Dędzie w możności wysłać na przeciąg jednego 
miesiąca 400 dzieci na świeże powietrze do ró­
żnych miejscowości i do osób prywatnych na 
prowincyę. Tow. kolonij wakacyjnych w Porę­
bie w  tym roku wysyła zaledwie 40 chłopców 
na wieś. Tow. kolonij wakacyjnych w Kocha­
nowie nie pracuje. Grono pań krakowskich z 
komitetów parafialnych postanowiło wznowić
działalność tej kolonii i zająć się wysyłką 

dzieci.
Przedstawicielki Związku niewiast katoli­

ckich złożyły sprawozdanie z akcyi swoich or­
ganizacji, zajmujących się wysyłaniem dziew­
cząt na wieś, oraz opieką pozaszkolną w c*a- 
fcia wakacyj nad tą młodzeżą żeńską, która w 
Krakowie pozostaje. Zgłoszeń na wyjazd na 
wieś jest bardzo wiełe, dyrekcje seminaryów 
zgłaszają liczne kandydatki, z braku jednak 
[funduszów tylko pewna liczba podań będzię 
uwzględnioną.

Wiceprezydent R o l l e  podniósł na zapytanie 
W czasie dyskusyi, iż gmina krakowska na u- 
zrzymanie dzieci, wywiezionych na wieś, nie 
może udzielić funduszów, natomiast w wydat­
nej mierze poprze półkolonie krakowskie.

Omawiano jeszcze sprawę zaopatrzenia pół­
kolonii w mleko, oraz kwestyę opieki nad 
dziećmi skrofuliczneml w półkoloniach.

Wschód słońca o godz. 4'32 r. 
Zachód „  „  Ś 50 w
Długość dnia godz. 16 m. 22. 
Najniż. ciepłota 8.0, najw. 18 4, 
Prognoza: Pogoda.

Sprawozdanie poselskie.
Tarnobrzeg 17. czerwca.

W Tarnobrzegu odbyło się 17 lun. sprawo­
zdanie poselskie posła Lasockiego w  obec­
ności 250 zaproszonych delegatów  powiatu 
tarnobrzeskiego. Przeważna część sprawo­
zdania posła Lasockiego dnyir.owała spra­
w y  ekonomiczne kraju i powiatu, nie obe­
szło się oczywiście także bez przedstawie­
nia stosunków politycznych, które spowo­
dowały ostatnie uchwały Koła Polskiego i 
Ko la  Sejmowego. Na zakończenie swego 
przemówienia przedstawił p. Irasocki na­
stępującą rezolucyę: Zebrani w  dniu 17. 
(czerwca w  Tarnobrzegu przedstawiciele 
powiatu tarnobrzeskiego uchwalają uzna­
nie dla K o ła  Polskiego i Ko la  Sejmowego 
za męski9 i godne stanowisko zajęte w 
sprawie polskiej, solidaryzują się z zasa­
dami, zawartemi w  uchwałach z dnia 16, 
;27 i 28 maja br. i wyrażają przekonanie, że 
fckuteczna pomoc cesarza przy urzeczy­
wistnieniu naszych dążeń narodowych 
hrzysporzy Mu chwały i potęgi.

R ezo lucja  ta została jednogłośnie przez 
aklamacyę przyjęta. W  obszernej kilkugo­
dzinnej dyskusyi. która się wywiązała nad 
sprawozdaniem p. T nsoc.kiego przemawia­
ło kilkunastu m ówców tak i  inteligencyi 
pak i włościan i mieszczan —  przed sta wia- 
jjąo nad wyraz smutne położenie powiatu 
zniszczonego wojną. Padały jednak słowa 
nadziei dła lepszej narodowej przyszłości, 
tudzież akcentowano konieczność solidar­
ności narodowej. W  końcu uchwalono je­
dnogłośnie pesłew i Lasockiemu uznanie i 
[podziękowanie za je g o  cza fałność w  czasie 
Wojny.

Kraków, dnia 19 czerwca*
Zdawałoby się, że sesya parlamentarna już 

skończona, sądząc z wielkiej ilości posłów ba­
wiących w Krakowie, a należących do wszyst­
kich stronnictw. Znanera jest już w Wiedniu, 
że do najliczniej absentujących się grup nale­
ży w pierwszym rzędzie Koło polskie, sądzimy 
jednak, że w tak ważnych sprawach, jakie się 
obecnie toczą, nieobecność posłów może spo­
wodować bardzo szkodliwe następstwa.

Jak się dowiadujemy —  stosunki aprowiza- 
cyjne Wiednia znacznie się poprawiły, w czem 
pomogły transporty ziemniaków z Gancyi i 
Królestwa, a naogół przedstawiają się daleko 
pomyślniej od krakowskich. Nic się ważnego 
w Krakowie nie dzieje w obecnych czasach, 
więc daleko korzystniejby było pilnować spraw 
w Wiedniu.

Po sasyi parlamentarnej spodziewa się kraj 
pewnych zmian w kwestyi aprowizacyi, ukró­
cenia wpły >vów niektórych czynników, przyno­
szących krajowi dotkliwe szkody i przez nie­
znajomość stosunków, a często złą wolą kie­
rujących się i na podstawie mylnych cyfr podci­
nających przydział niezbędnych środków żywno­
ści.

Z miasta.
PODWÓJNA MIARKA.

Kto podpisuję 100 K na pożyczko 
w ojenn ą

Daje państwu jeden karabin,

Za 1000 K  daje karabin maszynowy

Za 10.000 K  da je  jedną, a rm a tę .>

Wszyscy razem z a p e w n ia ją  z w y c ię ­
stwo i pokój.

W  kwie­
tniu z rozporządzenia władz państwowych o- 
głosiło namiestnictwo, że należy, aby módz w 
letniskach prowiantować się na miejscu, zgło­
sić swój przyjazd przez gminę do odnośnego 
starostwa i  wymeldowawszy się przy wyjeździe 
w komisji żywnościowej tam w letnisku na 
podstawie tego wymeldowania uzyskiwać pra­
wo do poboru kart żywnościowych. Wszyscy 
usłuchali skwapliwie tego polecenia i tysiące 
rodzin pownosiło podania do odnośnych władz. 
Tymczasem obecnie nadchodzą zo starostw, do 
których miejsca klimatyczne należą, odpowie­
dzi na podania na gotowych d r u k o w a n y  ch 
formularzach tej treści, że w myśl rozporzą­
dzenia kraj. Urzędu gospodarczego w Krako­
wie z dn. 26 Kwietnia 1917, 1. 4385 a przyjazd 
do letnisk może nastąpić tylko wtedy, jeśli 
strona prosząca p r z y w i e z i e  z e  s o b ą  pu- 
trzeone do wyżywienia artykuły żywności i 
przywiezionymi zapasami n a t y c h m i a s t  po 
przybyciu » i  ę w y k a ź e.

Co znaczy ta odpowiedź? W  jaki sposób ró­
wnocześnie, kiedy namiestnictwo wydało pier­
wsze zarządzenie, urząd żywnościowy wydał do 
starostw drugie o treści wprost przeciwnej? Jak 
może jedna władza równocześnie publicznie o- 
głas*ać co innego, a w  jakimś tajnym okólniku, 
o którym nikt nie wie, ogłoszone publicznie roz­
porządzenie znosić? Starostwa były obowiąza­
no, jeśli od kwietnia już posiadały takie rozpo­
rządzenie, opublikować je, aby niepotrzebnie 
ludzi na przykrości i nieprzyjemności nie na­
rażać.

Powstał teraz w tej sprawie taki chaos, że nikt 
nic nie wie. Wzywamy namiestnictwo, aby wre­
szcie kres położyło całej tej nad wyraz przy­
krej sprawie i ogłosiło publicznie wyjaśnienie, 
co właściwie obowiązuje i jak letnicy mają po­
stępować. Czas ku temu najwyższy, gdyż za ty- 
i/ień kończą się szkoły, a tysiące rodzin sta­
nie wobec pytania: jechać, czy nie? A  w tych 
warunkach musi się przecież powiedzieć — nie 
jechać!

(.) KONIA Z RZĘDEM ZA CHLEB BEZ 
KART. Do redakcyi jednego z krakowskich 
pism zgłosił się pewien żydek po odbiór koma, 
z rzędem, obiecanego temu kto na rynku kupi 
chłeb bez karty. Gość ten chciał przedłożyć do­
wód prawdy i zagroził, że jeżeli obietnica nie 
będzie spełnioną odda sprawę sądowi do roz­
strzygnięcia. Sprawa ta stoi w związku z kores­
pondencją z Krakowa p. Klary MautLner za­
mieszczonej w„Arbeiter Zeitnng“ . O ile wyrok 
wypadnie z korzyścią dla żydka, otrzyma on za­
pewne „konia z rzędem“ , ewentualnie jakieś 
odpowiednie wynagrodzenie od firmy „O e- 
źeg* ', której lokal znajduje się w rynku, bo 
tego rodzaju wieści pomagają temu Towarzy­
stwu wywozowemu w jego przedsięwzięciach.

V/ SPRAW IE PRZYDZIAŁU WĘGLA pru­
skiego do Krakowa wyjeżdża do Wiednia przed­
stawiciel Izby handlowej, prezydyum miasta i 
reprezentant kopalń śląskich.

SEZON OPEROWY. Czwartkowem (21 b. m.) 
przedstawieniem Moniuszkowskiej „IIalki“  roz­
poczyna nasza opera tegoroczny sezon.

Prowadzić ją będą kapelmistrze pp. Zdzisław 
Bimbaum, dyrektor Filharmonii warszawskiej, 
znany mnzyk i kompozytor Bolesław Wałlek- 
Walewski i Dr Płess, dyrektor symfonicznej or­
kiestry tutejszej załogi.

Obok sil zamiejscowych do zespołu należą 
stali soliści Tow. oporowego pp. Ludwika Ja­
worzyńska, Wanda Jastrzębska, Hugo Zathey, 
Józef Stępniowski, Stefan Romanowski, Adam 
Mazanek i Antoni Isakowicz.

Chór Tow. oper. tworzy 40 osób, orkiestra 
zaś będzie zwiększona o kilkunastu muzyków 
z wojskowej orkiestry symfonicznej.

Inauguracyjna „Halka" będzie mleć jedną 
najświetniejszych przedstawicielek tej partyi p. 
Janinę Korolmwcz-.Waydową, która zjeżdża do 
Krakowa na dwa rwslepw

„NARZECZONA Ż W INOBRANIA". Dzisiaj 
wchodzi na afisz c-.eoy ludowej najświeższy li­
twor *. tkam Xc«T:;aia p. t. „Narzeczona z Wino­
brania w tłumaczeniu p. Krumlowskiegoi

Sympatyczny autor „Polskiej krwi“  i znany 
chlubnie w  świecie jako niezrównany dyrektor 
wiedeńskich Tonkilnstlerów, akcyę swej trzy- 
atkowej operetki osnuł na motywach południo­
wej słowiańszczyzny, której barwne tło i orygi­
nalność podnoszą atrakcję dzieła. „Narzeczo­
na z Winobrania*1 powtórzoną będzie we czwar­
tek, piątek i w sobotę wieczorem.

KONCERT LEO ŚLĘZAKA, ces. i król nad­
wornego śpiewaka, odbędzie się dziś punktual­
nie o godz. 8 wieczorem. Zwraca się uwagę pu­
bliczności na punktualne przybycie, gdyż 
chwilą rozpoczęcia koncertu drzwi sali będą 
bezwarunkowo zamknięte. Nieliczne pozostałe 
bilety do nabycia u, J. Rudnickiego, Linia A-B, 
od godziny 7 wiecz. przy kasie w „Sokole**.

SPRAW A P. IR ENY SOLSKIEJ. Docnodzi 
nas z teatru miej. im. Jul. Słowackiego wiado­
mość, że dotychczas nie zawai to ze znakomi­
tą tą artystką umowy na przyszły sezon, co mu­
si budzić tem poważniejsze obawy o przebieg 
tego sezonu, iłe że mnożą się zapowiedzi o za­
mierzonej zamianie repertuaru komedyowego 
na poważniejszy, a siły artystyczne przerzedza­
ją się. Byłoby rzeczą nie do usprawiedliwienia, 
gdyby teatr nasz nie dołożył najdalej idących 
starań, ażeby zatrzymać nadal panią Solską w 
zespole artystów. Jesteśmy pewni, że i w te­
trze naszym panuje o pani Irenie Solskiej opi­

nia, zgodna z opinią kół zamiłowanych w sztu­
ce dramatycznej, że w artystce tej teatr kra­
kowski posiada n a j w y b i t n i e j s z ą  obe­
cnie a k t o r k ę  p o l s k ą .  Wprawdzie metody 
postępowania teatru krakowskiego (od czasu u- 
stąpienia dyr. Solskiego) wobec pani Solskiej 
świadczyły przeważnie o wręcz odmiennych na 
talent artystki naszej poglądach i zwłaszcza 
w czasach ostatnich patrzyliśmy na szkodliwe 
dla interesu sceny naszej lekceważenie niepo­
równanej artystki, mimo to jednak mamy na­
dzieję, nawet wierzymy, że w teatrze krakow­
skim zwycięży sprawiedliwość w ocenie artystki
I  że w przyszłym sezonie przypadnie jej do speł­
nienia godne zadanie artystyczne, które stanie 
się zadośćuczynieniem za zapomnienie doznane 
w ostatnich miesiącach. Z. J.

UBEZPIECZENIE W  V I POŻYCZCE WO­
JENNEJ. Wprowadzona przez c. k. austr. woj­
skowy fundusz wdów i  sierót (dział ubezpie­
czeń) nowa forma subskrypcji na V I pożyczkę 
wojenną przez ubezpieczenie wykazuje nader 
dobre rezultaty. Korzystają z tej instytucji 
wszyscy obywatele, mający chęć przyczynienia 
się do szczęśliwego zakończenia wojny i zara­
zem zaopatrzenia małymi śiodkami swych ro­
dzin. Szczególnie rozpowszechnioną jest ta for­
ma wśród warstw urzęduiczych, kupieckich i 
rzemieślniczych.

Liczne instytucje publiczne przeprowadziły 
subskrypcyę ubezpieczoniową pomiędzy swymi 
urzędnikami Tak np. ki akowskie Towarzystwo 
tramwajowe zebrało, dzięki życzliwej inicjaty­
wie p. dyrektora. Fischera, subskrypcyę wśród 
urzędników i  fuftfccyonarymzy na 500.000 kor., 
c. <£ Dyrekcja policyi na £90.00 kor,, c. k. sta- 
roistwoNw Krakowie okeło T.5&x>00 -Łoh, K* k. 
fundns»/wdów i  sierót 100,000 kor. iarr msty- 
tucye nie wygotowały jeszcze wykazów, ale 
niewątpliwera jest, te  uzyskają bardzo znaczną 
subskrypcyę w  formie ubezpieczenia.

Spodziewać się należy, że przykład ten po­
działa bardzo zachęcająco na szerokie warstwy 
naszego społeczeństwa, w którem dążność do 
zaopatrzenia siebie i rodziny w drodze przy­
musowej drobnej oszczędności, t. j. w drodze 
ubezpieczenia dotąd, niestety, jest bardzo 
mała.Trudno zaś wyobrazić sobie korzystniejsze

przystępniejsze warunki ubezpieczenia, skoro 
bezpieczyć można każdego bez badania lekar­

skiego, bez żadnych formalności i to kosztem 
niesłychanie niskim (premia za 1000 kor. wyno­
si przy 20-letniem ubezpieczeniu 17 kor .  85 h. 
półrocznie, a zatem zaledwie 3 kor. miesięcz­
nie. Przymusu opłacania premii niema, kto z 
jakiegokolwiek porodu przestaje premię pła- 
cić, otrzymuje stosunkowy zwrot. W  rasie 
śmierci ubezpieczonego otrzymują upoważnieni 
n a t y c h m i a s t  obligacyę pożyczki bez obo­
wiązku dalszego opłacania premii i bez żadnych 
potrąceń, w każdym zaś razie otrzymują upra­
wnieni te obligacje po upływie czasokresu u- 
bczpieczcnia, t. j. po 15, względnie 20 latach.

Wnioski na ubezpieczenie w pożyczce wojen­
nej przyjmuje się do 15 lipca b. r. w c. k. staro­
stwach, w c. k. urzędach podatkowych, w in- 
stytucyach finansowych i w filiach c. k. austr. 
wojsk, funduszu wdów i sierót w Krakowie, 
gmach c. k. starostwa i uL św. Marka L 20,
II piętro.

(.) POWODY POCZYTNOŚCI OBCYCH PISM.
Poczytność wiedeńskich pism stale wzrasta a 
powodem tego zarządzenia, które nie dozwalają 
prasie polskiej informować swych czytelników 
tak, jak to czynią wiedeńskie pisma, korzysta­
jące z pewnych ulg cenzury. Każda większa 
kawiarnia posiada przynajmniej kilkanaście nu­
merów „Die Zeit“ , „Neue Freie Presee**, „Ar- 
beiter Zeitung**, „Reiclispost** i kilka pism ber­
lińskich. Czytają je dziesiątki tysięcy w mia­
stach galicyjskich,co powoduje niezasłużone nar 
rzekania na polską prasę, przemilczającą ważne 
momenty przełomowej chwili. Mamy nadzieję, 
żo obradujące Koło polskie zajmio się tą spra­
wą, bo aczkolwiek szerszy ogół nauczył się czyta­
nia obcych dzienników, lecz przecież niema ku 
temu powodów, aby przez stosowanie innej 
miary dla polskich pism zarządzeniem takiem 
godzić w ich poczytność.

NIEDOMAGANIA TELEFONICZNE. „Ku- 
ryer lwowski'* poruszył bardzo aktualną spra­
wę upr śledzenia redakcji pism polskich pod 
względom możności porozumiewaniu się z W ie­
dniem. Pisino lwowskie żali się na zle stosun­
ki panujące we Lwowie. Tymczasem u nas w 
Krakowie wcale nie jest lepiej. Z krakowskich 
pism jedna tylko ..Krakauer Zeitung** ma pra­
wo rozmawiania z Wk-.iniem telegrafem przez 
cały dzień jm cenie zniżcer j 1 Lor. 50 Jt. za 

■ 3 minuty. Wszystkie mu. m laktyo mogą mó­

wić rano do godz. 9, zaś wieczorem dopiero 
po godz. 10 i to za opłatą po 9 kor. za 3 mi­
nuty. Jest to ogromne, a niesłuszne obciążenie 
budżetu redakcyj, -wywołane anormalnemi 
wprost i niezrozumiałemi tendencjami utru­
dniania prasie polskiej możności dokładnego 
informowania czytelników.

Koło polskie, w którego interesie leżeć win­
no, aby kraj był należycie informowany o wy­
darzeniach wiedeńskich i to bozpoś.ednio, a 
nie dopiero przy pomocy prasy niemieckiej, po­
winno energicznie domagać się zniesienia tych 
anormalnych stosunków.

W YD ZIAŁ TOW. MIŁOŚNIKÓW HISTORYI 
I ZABYTKÓW  KRAKOW A odbył w dniu 9 bm. 
posiedzenie celem wyboru nowego zarządu. Pre­
zesem Tow. wybrano Dra Józefa Muczkowskie- 
go, wiceprezesem prof. Dra Stanisława Kutrze­
bę, sekretarzem Dra K. Kaczmarczyka, skarb­
nikiem radcę Edw. Kubalskiego. Sprawozdanie 
skarbnika wykazuje, że po zaspokojeniu dłu­
gu drukami stan funduszów Tow. przedstawia 
się ujemnie, gdyż brak pokrycia na koszta o- 
becnie drukujących się publikacyj. Wobec te­
go wydział postanowił zwrócić się z usilną proś­
bą do członków Tow. o wyrównanie wkładek. 
Zarząd Tow. zwiaca uwagę społeczeństwu, że 
wkładki członków stanowią obecnie jedyną pod­
stawę majątkową Tow., gdyż subwencje rzą­
dowe, krajowe i Kasy Oszcz. m Krakowa 
wstrzymane zostały.

W  roku 1923 przypada siedmsetna rocznica 
wprowadzenia Dominikanów do Polski l zało­
żenia kościoła św. Trójcy i klasztoru tegoż za­
konu w Krakowie. Rocznicę tę zamierza Kon­
went obchodzić bardzo uroczyście i w tym ce­
lu zwrócił się do Tow. o wydanie monografii 

kościele św. Trójcy. Zarząd Tow., uznając 
wielkie znaczenie zakonu kaznodziejskiego dla 
kultury polskiej, podjął się wydania na rok 
1923 rocznika poświęconego zabytkom kościoła 
św. Trójcy. Na ten cel przeznaczył Konwent 
znaczną subwencyę, dzięki czemu publikacja 
ta będzie mogła być bogato ilustrowaną. W 
końcu uchwalono podnieść honorarya autorskie 
za prace w „Roczniku Krakowskim** do 100 kor. 
od arkusza, a do 45 kor. w „Bibliotece kra­
kowskiej. Dotycnczasowe honorarya autorskie 
nie odpowiadały już obecnym stosunkom droży- 
źnianym, a słusznym jest postulatem, aby tak­
że i praca umysłowa, wobec zmienionych wa­
runków życiowych, lepiej niż dotychezas była 
wynagradzana.

Cieszące się wielkiem powodzeniem wyciecz­
ki po zabytkach krakowskich będą w tym ro­
ku wznowione i rozpoczną się z końcem b. mie­
siąca. Wooec licznego zjazdu obcych w Krako­
wie dadzą te wycieczki wiełu rodakom pożą­
daną sposobność do zaznajomienia się z histo- 
ryą i kulturą naszego miasta,

W YSTA W A  DZIECKO W  SZTUCE w pałacu 
sztuk pięknych została z dniem wczorajszym 
zamkniętą. Cieszyła się ona przez cały okres 
trwania niezwykłem zainteresowaniem się na­
szej publiczności, która w jej obesłaniu czynny 
wzięła udział. Od dnia dzisiejszego między go­
dzinami 10— 1 oraz 4— 6 będą wydawane ekspo­
naty zwiniętej wystawy.

CHLEB ZAMIAST ZIEMNIAKÓW. U nas tyl­
ko jest ta praktyka, że jeśli n. p. ziemniaki do 
Krakowa nie nadejdą, powiada się krótko mie­
szkańcom: „ściągnijcie paski, —  nie ma nic —  
nic nie dostaniecie**. Zamyka się po prostu sklep 
czy skład, a biedny mieszkaniec może o głodzie 
spacerować po plantach. Gdzie indziej dzieje się 
inaczej. W  Berlinie ogłoszono przedwczoraj, że 
racya ziemniaków została zmniejszona na 2 fun­
ty. Pełna racya ma tam wynosić 5 funtów na 
głowę. Za brakujące 3 Finty otrzyma każdy 
300 gramów chleba na głowę. Gdyby zaś owe 
2 funty nie mogły być w całości wydane to za 
to, co brakuje, otrzyma ludność dalsze 200 gra- 
mów chleba na głowę. Jest to zupełnie słuszne 
i racjonalne. Gdy nie ma jednego środka spoży­
wczego /.aDewnia się drugi. U nas jest inaczej...

(.) PRZYKŁADEM NIEPORZĄDKU JEST 
GMINA. Ktoby nie wierzył niech zaglądnie na 
drugie podwórko zabudowań franciszkańskich, 
gdzie gniją tygodniami całymi odpadki z kuchni 
obywatelskiej wraz ze stosami śmieci i pppiołu. 
Zdała już odczuwać się dają zapachy wnikające 
prze okna do cel refektarza, w którym setki 
osób spożywa obiady i do lokali sekcyi K. B. K. 
znajdujących tam gościnę. Mamy nadzieję, że 
Zarząd czyszczenia miasta zaopiekuje się pod­
wórkiem Kuchni obywatelskiej, i odpadki te co­
dziennie każe wywozić. Dziwimy się bardzo, że 
gmina nie zajmie się tuczeniem nierogacizny i 
hodowlą królików, które wyżywione odpadka­
mi, służyć by mogły ua cele kuchni.

się wszelkimi możliwymi sposobami o przyj zf|s 
cukru. Podania i prośby o uznanie składnicy 
za hurtownię spełzły na niczem. Namiestnict w^ 
odrzuca prośby motywując, że składnica, przed 
wojną cukrem nie handlowała, a handlować 
przecież nie mogła, bo jej nie było. —  Je3t w  
Rzeszowie 4 hartowników żydów. —  Skoro nifl 
można było hurtowni dostać, dołożyła składnica 
wszelkich starań w  oddziale żywnościowym 
namiestnictwa, u księcia Lubomirskiego, w  dy* 
rekcyi cukrowni w  Przeworsku o możli- 
wie największy przydział cukru, przydział 
atoli, którymby w miarę kart cukrowych 
obdzielić mogła swoich członków w mie­
ście i Kółka rolnicze na wsiach. Udzielny f 
wszechstronny jednak p. Bader we Lwowie dy­
rektor centrali mimo wszelkich instancyi przy­
działu odmówił —  i na to rady nie maB 

Ostatnimi czasy przyszło dla tych 4 hurto­
wników do Rzeszowa 14 wagonów cukru. Skła­
dnica dzięki tylko osobistej interwencji dyre­
kcji dostaia aż 1 wagon dla miasta i powiatu. 
Obdzielić więc mogła tylko małą część człon­
ków, większa część odeszła niezadowolona z u- 
tyskiwaniem na składnicę, poco przystępowali 
na członków, kiedy korzyści nie mają.

Hurtownicy część cukru sprzedali sami, część 
rozdzielili między swoich wsppółwyznawców 
nawet takich, którzy z handlem cukru me wspól­
nego nie mają a część musiała gdzieś utonąć, 
bo wielu cukru nie dostało. Podział jednak taki 
cukru jest wielce dla żydów korzystny, bo 
przez tajemną sprzedaż dostaje się łatwo i wię­
kszą cenę i okup w masie, jajach i  t. p. Człon­
kowie składnicy tą drogą niech się dowiedzą, że 
nie ma tu winy Zarządu, który robił, co mógł; 
wina leży w systemie, we wszechwładztwie dy­
rektora centrali, który chyba musi mieć powody 
forytowania jednych a nieuwzględniania dru­
gich.

Z PRZEMYŚLA piszą nam: Dnia 2 b. m. w 
sali Zjednoczenia odbyło się walne zgromadze­
nie przemyskiego Tow. przyjaciół nauk. Obra­
dy zagaił zast. prezesa ks. Dr Stefan Momidlow- 
słd, który poświęcił kilim słów serdecznych pa­
mięci ś. p. Henryka Sienkiewicza. W  ogólnych 
zarysach przedstawił całą kilkuletnią pracę u- 
stępującego zarząau, poczcm nastąpiło szczegó­
łowe sprawozdanie sekretarza, Bkarbnika i dy­
rektora muzeum. Następnym punktem porzą­
dku dziennego były wybory nowego zarządu, 
który przedstawię się obecnie następująco: Dr 
Leonard Ta-nawski, piezes, ks. Dr Stefan Mo- 
midłowaki zast., prof. Skowronek, sekretarz, Dr 
Palch, skarbnik. Członkowie zarządu: profeso­
rowie: Garlicki, dyr. Kuś, ks. Dr Kwolek, Me- 
don, Dr Polaczkówna, Przyjemski, Wójcik Jan, 
radcowie Brzeziński, Grzędzielski, Prószyński, 
inż. Kędzierski. Członkowie djrekcyi: pp. Dr 
Hrabyk, Jankowski, Jakubowski, Osiński Kazi­
mierz, kustosz. Komisya rewizyjna: pp. GoJiń 
ski, Osiński Michał, Giebułtowie* Franciszek.

Po wyborach wręczono prez. Dr. Tarnawskie­
mu dyplom honorowy, wykonany akwarelą 
przez prof. Jakubowskiego. Do zaszczyconego 
tem odznaczeniem przemówił ks. Dr Momidłow- 
ski w serdecznych słowach, podnosząc jego za­
sługi dla Tow. P. N.

Z Polski i ze świata.
DZIECI LWOWSKIE N A  WIEŚ. Komitet o- 

bywatelski, obejmujący wszystkie sfery miasta, 
zorganizował się onegdaj i uchwalił podjąć e- 
norgiczną akcyę wysyłki dziatwy szkół ludo­
wych i średnich we Lwowie na wieś w czasie 
wielkich faryj, równolegle z szeroko zakrojoną 
akeyą podjętą w tym kierunku przez prezydyum 
miasta Lwowa. Protektorat Komitetu wysyłki 
dzieci na wieś przyjęli ks. Arcybiskupi dr. Bil- 
czewski i J. Teodorowicz, komisarz rządowy m. 
Lwowa dr. T. Rutowski, zast. kom. rząd. radca 
dworu prof. Fiedler i in. Na czele komitetu or­
ganizacyjnego stoi prezydent Dr Dylewski jako 
przewodniczący.

Z aw iad o m iła  i komunikaty.
KURS RlEkOW NlKÓW  W YROBNI DACHÓ­
W EK CEMENTOWYCH. Sekcya UL (przemy­
słowa) c. k. namieetiiictwa (Centrali krajowej 
dla gospodarczej odbudowy Galicyi) urządza 
kurs insf.rakcjrjny kierowników wyrobni dachó­
wek cementowych. —  Od kandydatów wymaga­
na biegłość w czytaniu, pisaniu i rachowaniu, 
w którym to kierunku zostaną zgłaszający się 
przy przyjmowaniu na kurs wy egzaminowani. 
Kurs odbędzie się w Rzeszowie, w terminie, 
który później będzie oznaczony. Kandydaci o- 
trzymują po 5 kor. dziennie przez czas trwania 
kursu i zwrot kosztów podróży. —  Podania bez 
stempla, z dołączeniem curriculum vitae nale­
ży wnosić do 30 czerwca włącznie do Sekcyi
III. Centrali odbudowy, Kraków, Rynek 3C.

KURS PRZYGOTOWAWCZY DO EGZ. KWA- 
LIF. Krakowskie Ognisko nauczycielskie urzą­
dza w Krakowie na życzenie, wyrażone z wielu 
stron, sześciotygodniowy _ kurs przygotowawczy 
do egzaminu kwaiifikaeyjneog dla szkół ludów, 
posp. w 30 godzinach tygodniowej nauki. Opła­
ta za cały kurs wynosi t>0 koron. Otwarcie 
kursu nastąpi 9. lipca br. Zgłaszający się na kurs 
winni nadesłać do 5. łipea połowę opłaty; tylko 
ci uważani będą za uczestników kursn. Drugą 
połowę należy uiścić 1. sierpnia. Otwarcie kursu 
nastąpi o ile zgłosi aię do 5. lipca przynajmniej 
20 uczestników. Zgłoszenia adresować należy: 
Karol Balicki, Kraków ul. Karmelicka 33, 111 p.

ODZNACZENIE. Stanisław W a n  i C k i, Kra­
kowianin, porucznik 14 batalionu saperów, o- 
trzymał za waleczne zachowanie się wobec nie­
przyjaciela wojskowy krzyż zasługi z dekora­
c ją  wojenną i mieczami. Jest to już piąte od­
znaczenie, które oficer ten zdobył na pola wałkł.

Z RZESZOWA. (Kor. wł.) Lichwa żywnościo­
wa uprawiana przez tutejszych kujtców żydow­
skich, skłoniła nas wreszcie do założenia skła­
dnicy Kółek rolniczych dla miasta i powiatu. 
Po niespełna roku -istnienia składnica liczy jtiż 
do 3000 członków a obrotu miała z górą ponad 
2 miliony. Dz.isiaj-atoli o towar trudno a wielu 
artykułów już nie dostanie. Składnica starała

NEKROLOGIA.
C z e s ł a w  Odr o - wąż  P i e n i ą ż e k .  W  nie­

dzielę zmarł w uaszem mieście, przeżywszy lat 
73, znany i zasłużony profesor języka i litera­
tury polskiej, ś. p. Czesław Pieniążek. Wycho­
wany w szlacheckim, polskim domu, przepojo­
ny atmosferą partyotyczną , jako młodzieniec 
brał udział w powstaniu styczniowem. Zamiło­
wany w  piśmiennictwie ojczyste ni i niepospo­
lity jego znawca, jako długoletni profesor szko­
ły realnej w Krakowie dobrze zapisał się w pa­
mięci uczniów, dla których był nietylko znako­
mitym profesorem, ale i serdecznym przyjacie­
lem. Poza zajęciami obowiązkowemi nie zanied­
bywał prac literackich, które drukował w pi­
smach krajowych. Wysłużywszy lata służby, o- 
trzymał godność radcy szkolnego. Mimo późne­
go wieku i niezbyt silnego zdrowia zamiłowanie 
do pracy nauczycielskiej nie dozwoliło mu na 
tak. zasłużony spoczynek. Gdy otwarto prywa­
tne giiniuuyutti w Zakopanem óbjąłwninu obo­
wiązki dyrektora, które sprawował dopóty, do­
póki siły nwi na .to pozwoliły, jednając, sobie
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J u l i a n  O I  £ o, emi. st, rewident kole! pań­
stwowych, zmarł w  Krakowie w  dniu 14 b. m., 
{przeżywszy lat 55. Zmarły znanym był w Kra­
kowie, gdzie w  młodszych latach dał się poznać, 
'jako utalentowany amator sceniczny i  śpiewak. 
Przez pewien czas był nawet członkiem trupy 
operetkowej za dyrekcyi Koźmiana. Zmarły po- 
izostawil córkę, Maryę, utalentowaną śpiewa­
czkę, b. primadonnę opery w Lodzi, 
iDnia 13 b. m. umarł w  Poznaniu Dr 'A n- 
jt o n i D r y g a s, patryota i  działacz społeczny. 
!Już jako młodzieniec wstąpił w r. 1863 do sze­
regów walczących za wolność ojczyzny. Ukoń­
czywszy następnie nauki gimnazyalne i  studya 
uniwersyteckie, poświęcił się zawodowi nau­
czycielskiemu. Oczywiściel karyeTa mrzędnicza 
iw miejscowy cli warunkach zadowolić się mogte* 
jw.j ższych jego aspiracyj, jego gorącej chęci pra­
cy  dla własnego społeczeństwa. W ięc też wcze- 
iśuie zgłosił sic o emeryturę i przed dwudziestu 
imniej więcej laty wrócił do Poznania, gdzie od­
tąd rozwijać zaczął gorliwą działalność na polu 
spolocziirm i narodowem. Początkowo objął po 
tmicrci ś. p. Maksymiliana Kanteckiego redak­
c j ę  ..Kuryera Poznańskiego". Następnie prze­
rzucił się na niwę gospodarczą i założył w  Po­
znaniu skład fortepianów, który doprowadził 
do rozwoju. Niezależnie od tego brał gorliwy i 
owocny udział we wszystkich prawie pracach 
Społecznych. Przez szereg lat był prezesem Tow. 
przemysłowców i prezesem Tow, pomocy nau­
kowej w  Poznaniu.

Nauka, literatura, sztuka.
JĘZYK POLSKI W  OPERZE BERLIŃ­

SKIEJ. Pisma berlińskie donoszą, że w królew­
skiej operze w  Berlinie zdarzył się po raz pier­
wszy od jej istnienia fakt że na jej scenie do­
puszczono język polski. W  dniu 12 fc. m. w o- 
perzo „A ida", wystąpili krakowscy artyści pp. 
.Ciołkowska (Ammeris) i p. Gruszczyński (Ra- 
jdarues). Śpiewacy polscy wykonali swe partye 
po polsku, a po zapadnięciu kurtyny wywołano 
Sch 14 razy z rzędu. Jest to sukces, jakiego już 
'dawno nie zapisały kroniki, tem godniejszy pod­
kreślenia, że towarzyszył polskim śpiewakom, 
którzy swe partye w polskim wyśpiewali języ­
ku. §— W  sali obecni byli wszyscy sprawozda­
wcy prasy berlińskiej, która zamieszcza bardzo 
sympatyczne recenzye. „Lokalanzeiger" pisze 
źe artyści są zjawiskiem wcale niecodziennem, 
a recenzent „Yossische Zeitung" stwierdza, że 
gościo dorośli zupełnie do poziomu królewsikiej 
opery berlińskiej.

Biuletyn atistro-węgierski.
Wiedeń, dn. 19 bm. 1917. 

■przędowiue ogłaszają dn. 18 bm.? .

Wschód,.! i południowo-wschodni teren: 
Nic nowego.

Wioski teren:

W  odcinku Rombon oddziały boSnłacKo- 
bercogowińskiego pułku piechoty Nr. 4 wy­
rzuciły nieprzyjaciela z jego punktu opar­
cia, pojmały 1 oficera 128 żołnierzy i na zdo­
bytej pozycyi utrzymały się wobec kilku a- 
taków. Poza tem niż ważnego.

Szel sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
j Berlin, dn. 19 bm. 1917.

W ielka  g t  kwatera donosi 18 czerwca br.:

Zachodni teren:
Grupa ks. Ruprechta: Nad kanałem izer­

skim, po obu stronach Ypres nad Lys i od 

La Bassee do potoku Sensee podczas go­
dzin popołudniowych żywa czynność arty- 
leryL N a  południowy-zachód od Wameton, 
na wschód od Vermeiles i pod Loos rozbiły 
się angielskie wypady wywiadowcze. Na  

;wschód od Croilles nie udały się tak jak po­
przednich dni trzy próby Anglików, by ata­
kiem zyskać teren.

Grupa następcy tronu: W  związku z prze- 
prowadzonem rano skutecznie przedsięwzię­
ciem wypadowem przeciw francuskim rowom 

pod Ceruy ogień powiększył się tak tutaj, 
jak  później także w  szerszym odcinkn fron­
tu nad Aisną i w zachodniej Szampanii.

[Grupa wojsk ks. Albrechta: Prócz kilku 
pomyślnych utarczek przedpolowych nie by­
ło szczególnych wydarzeń.

Wschodni teren:

Sytuacya niezmieniona.
Front macedoński: Na południowy-zachód 

od jeziora Dojran odparły bułgarskie poste­
runki kilka angielskich wypadów.

Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. Kor. Biuletyn wieczorny. Nie 

było żadnej większej czynności bojowej.

U W
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Wiedeń. Telefonem. W ieczorne dzienniki 
donoszą, że prezydent ministrów wręczył 
cesaoow i dymlsyę całego gabinetu. Jak sły­
chać hr. Clam Martinie w ręczył dymisyę < 
godz. pół do 4 po poł. na audyencyi w La- 
senburgu. O godz. pół do 6 odbyła się ra­
da m inistrów.'

Po uchwałach Koła '
_ Wiedeń. Teltfrnem . W cbec pogłosek', o- 

biegającyeh w  Wiedniu, jakoby K o lo  Po l­
skie w  rokowaniach z rządem postawiło kon­
kretne żądania co do usunięcia tego lub o- 
wego ministra lub udzielenia Polakom  tej 
lub innej teki, zaznaczyć należy, że stano­
wisko Kola Polskiego streszcza się w tem, 
źe nie ehciuło ono wotemać budżetu obecne­
mu gabinetowi, który obciążony jest ciężki 
mi winami wobec kraju. Również Kolo Pol­
skie nie chce żadną miarą wkraczać w pre­
rogatywy korony, która ma prawo w ybie­
rać ministrów.

Stronnicze twierdzenie Niemców, że K o ło  
Polskie odmawia państwu środków do pro­
wadzenia w ojny i osiągnięcia szczęśliwego 
pokoju stoi w sprzeczności z jasno sformuło­
waną uchwałą, że odmowa odnosi się do 
dzisiejszego gabinetu. Natomiast K o lo  go ­
tow e jest zawotować budżet rządowi, który 
da gwarancyę zmiany nieprzyjaznego syste­
mu, zwróconego p u ec iw  Polakom.

Kom isya budżetowa zbiera się jutro na 
narady, i dyskusja przeprowadzona będzie 
normalnie.

Poza tem to, co wieczorne dzienniki pi­
szą o przesileniu gabinetowem, jest dowol­
nym domysłem. Z obowiązku sprawozdaw­
cy podaję, że „A b en d " wym ienia dra Sp i t  z- 
m ii i l e r a jako Kierownika obecnego gabi­
netu, jako gabinetu przejściowego. „Ach t 
Uhr. Bk“  wym ienia trzy nazwiska hr. Cou- 
d e n h o v e ,  br, B e c k a  i  dra S p i t  z  - 
m ii 11 e r a, jako kandydatów na premierów. 
Dziennik podnosi, że możliwą jest jeszcze 
kombinaeya, iż najstarszy z  urzędu minister 
G e o r g  i obejmie kierownictwo gabinetu, 
aż do ukończenia sprawy budżetu.,

W  Kole polskiem.' w
Wiedeń. Telefonem . Prezydyum Kola  Po l­

skiego odbyło dzisiaj dłuższą konferencyę 
w  sprawie sytuacyi. Prez. Ł a z a r s k i  nie 
brał w  niej udziału, gd yż  go  w  Wiedniu 
dniu n i e  b y ł o .  W ogóle w W i e d n i u b a -  
w i  stosunkowo m a ł o  p o s ł ó w  p o l ­
s k i c h ,  co nie odpowiada wcale potrzebie 
chwili. Kom isya parlamentarna odbędzie 
jutro p godz. 11 przed poi. posiedzenie.

Walki na zachodzie. *
KOMUNIKATY ANGIELSKIE.

Wiedeń. Komunikat angielski z dnia 16 b. md 
Zdobyte przez nas we czwartek stanowiska na 
południe od kanału Comines były wczoraj po 
żywym, ogniu działowym celem bezskutecznego 
ataku.

Komunikat z dnia 16 b. m. wieczorem: Po­
czyniliśmy dalsze postępy w odcinku l i n i i  
H i n d e n b u r g a  toa półn.-zachód pd Bullo- 
court, przyczem wzięliśmy jeńców,

KOMUNIKAT WŁOSKI.
Wiedeń. Komunikat włoski z dnia 16 b. md 

Na wschód od trzonu A d a m e l l o  (zachodnie 
Trentino) zaatakowały oddziały alpinów i  nar­
ciarzy po przezwyciężeniu wielkich trudności 
terenowych i gwałtownego oporu nieprzyjaciel­
skie potężne stanowisko na C o r n o d c a v e n -  
t o  (3400 m.) i zdobyły je. Pozostałą przy ży­
ciu załogę wzięto do niewoli, a nadto zdobyto 
dwa działa 7,5 cm_, miotacz min, 4 karabiny 
maszynowe i wielaie zapasy.

Na całym froncie wyżyny A s i  a g  o konty­
nuował nieprzyjaciel bardzo gwałtownie ogień 
artyleryjski Wypady wywiadowcze na nasze 
pozycye na M o n t e  Z e b i o  zostały odparte. 
Na O r t i g a r a  atakowano wczoraj o świcie 
nasze pozycye znowu z największą gwałtowno­
ścią. Nieprzyjaciel rzucał do walki wciąż nowe 
posiłki. Zwiększał on Bwoje wysiłki, bezskutecz­
ne wobec oporu naszych wojsk, które wzięły 
52 jeńców, w  tem 4 oficerów.

W  dolinie S a n  P e l l e g r i n o  została od­
parta próba ataku nieprzyjacielskiego na nasze 
nowe pozycye na masywie C o s t a b e l l a .  Na 
południowych zboczach M o n t e  R o m b o n  
zajęliśmy niespodzianie przednią nieprzyjaciel­
ską placówkę i utrzymaliśmy ją, mimo kon­
centrycznego ognia nieprzyjaciela,

Konferencya w Sztokholmie.
Berlin. B. kor. „Vorwaerts" donosi z 

Sztokholmu: Wczorajsza konfereńcya dele- 
gacyi niemieckiej z komitetem holendersko- 
skandynawskim i z Wiktorem Adlerem nie 
tylko miała zadowalający przebieg, lecz 
także była bardzo czynną dla dalszej robo­
ty porozumiewawczej.

Donoszą że r z ą d  t y m c z a s o w y  wy­
dał 16 przedstawicielom r a d y  r o b o t n i  
c z o - ż o ł n i e r s k i o j  paszporty do podró 
ży na konferencyę sztokholmską.

Sztokholm. B. kor. Szwedzkie biuro tele­
graficzne donosi: Komitet holendersko-skan- 
dynawski odbędzie jutro przygotowawczą

konferencyę z członkiem delegacyi a n g i e l ­
s k i e j  Juljuszem W e s t e r n ,  jednym z czte­
rech zastępców większości. K on feren cja  z 
A m e r y k a n a m i  odbędzie się we wtorek.

Sztokholm. B. Kor. Czterema zastępcami 
angielskiej partyi większości są W est, Ro- 
berts, Carter i Robinson, zastępcami mniej­
szości Macdonałd, Jewett i FaircMield.

Tereszczenko o polityce Rosyi.
Petersburg. B. Kor. A g . pet. Minister 

spraw zagranicznych T e r e s z c z e n k o  
przyjmując d o l e g a c y ę  a m e r y k a ń ­
s k ą ,  która tutaj przybyła z senatorem 
Rootem na czele, w ygłosił przemowę, w  
której pow iedzia ł: R ew o lu cja  postawiła
naród rosyjski pi^edj d w o m a  z a g a -  
d i m i e n i a m i  nadzwyczaj doniosłemi, 
mianowicie przed sprawą s t w o r z e n i a  
s i l n e j  d e m o k r a c y i  wewnątrz kraju 
i wobeo w a l k i  z  n i e p r z y j a c i e -  
1 e m, który jest ostatnią ostoją autokracyi 
Rewołueya wywołała nie ty lko  zmianę w 
wewnętrznej sytuacyi i  zmianę w  rządzie, 
jest ona także czynnikiem moralnym, któ­
ry  wyraża równocześnie wolę narodu ro­
syjskiego i jest ubezpieczeniem jego wol­
ności. T o  pragnie naród rosyjski udowo­
dnić nie ty lko  w  swoich wewnętrznych 
sprawach, lecz także w  polityce międzyna­
rodowej. Naród pragnie obalić militaryzm, 
dążyć ku trwałemu pokojowi bez gwałtu i 
bez tendencyi imperyalistycznej. Naród ro­
syjski nie myśli o hegemonii i  zwalczać bę­
dzie podobne zamiary innych krajów, 
przedewszys-tkiem zaś nie dupuści, by im - 
p e r y a l i s t y c z n e  ż y c z e n i a  n i e ­
p r z y j a c i ó ł  pod względem p o l i t y ­
c z n y m ,  f i n a n s o w y m  i  g o s p o d a r ­
c z y  mi zdołały się urzeczywistnić. Oto 
w ielkie zagadnienie rocyjskie, w  którem 
S t a n y  Z j e d n o c z o n e  i  naród! amery­
kański w yraziły  swe życzenia i  dążenia, 
mianowicie, że l u d y  s a m e  mają, r o z ­
s t r z y g a ć  o  s w o j e j  p r z y s z ł o ś c i  
Naród rosyjski przyswoił sobie tę zasadę i 
ona wedle jego  zdania ma kierować polity­
ką ludów.,

KONGRES R AD  ROBOTNICZO - ŻOŁ­
NIERSKICH.

Petersburg. B. Kor. Ag. pet. Ogólny 
kongres rad robotniczo - żołnierskich z ca­
łe j Rosyi zebrał się wczoraj. Przybyło  nań 
już przeszło 700 delegatów.

ZM IANY  W  SZTABIE ROSYJSKIM.
Petersburg, B. Kor. Pet. ag. Dzienniki 

donoszą o zamianowaniu generała Wołkcń- 
skiego Komendantem korpusu armii na 
froncie szefem sztabu generalnego genera­
lissimusa. Adm irał Maksymow, który po­
dał się był do dym isji, ma. być zamiano­
wany szefem sztabu admiralskiego generar 
Kssimusa w  miejsce admirała Russina. Do­
noszą dalej o dymisyi obu pomocników mi­
nistra marynarki Kanina i  Kęczowa^,

KONSTYTUANTA.
Petersburg. B. Kor. Pet. ag. W ydział, 

któremu powierzono wypracowanie ustawy
0 konstytuancie oświadczył się 27 głosami 
przeciw 9 zai p r o p o r c j o n a l n y m  sy ­
stemem wyborczym.

Relacye szwedzkie.
Sztokholm. B. Kor. W edług doniesienia 

„Aftenposten“  w  _ ostatnich dniach wiele 
Angielek  i  ich dzieci opuściło Petersburg. 
W edług „Sztokholms D agblad" pewien 
Szwed, który powrócił z Rosyi opowiada, 
że tamże gotuje się druga straszniejsza re- 
wolucya, która skończy 6ię katastrofą Ro­
syi. S y t u a c y a  jest b e z n a d z i e j n a ,  
r z ą d  b e z r a d n y .  Formalną plagą kra­
ju stały się nadużycia żołnierzy. Drożyzna 
żywności wielka. Liczba, bezrobotnych w  
Petersburgu przenosi 40.000 i ciągle wzra­
sta. Niechęć do w ojny jest ogromna* Ruda 
rcbotriczo - żołnierska odrzuca myśl ofen- 
zyw y. N ik t nie w ierzy w  zwycięstwo. U- 
sposobienie p r z e c i w  A n g l i i  wciąż ro­
śnie. K i e  r e ń s k i  był bardzo popular­
nym, a le  dziś jest człowiekiem złamanym
1 przepracowanym. K ied y  niedawno prze­
mawiał na zgromadzeniu Indowem, zem­
dlał. Lud domaga się chleba i  pokoju.

* ; v  ROSY A  A  KO ALICYA.
Sztokholm. B. kor. Pogłoski o odjeździe 

francuskiego i  angielskiego amabasadora 
z  Petersburga m ogły powstać z  powodu 
odjazdu ministra Thomasa i  Hendersona. 
„Tidningen“  podawało nawet pogłoski o 
zerwaniu między Rosyą a koa lic ją . W szel­
kie te  pogłoski dementuje minister Tho­
mas. On sam chciał odjechać z Petersbur­
ga, ponieważ now y francuski za­
stępca przybył do Petersburga.. 7. powodu 
różnych wydarzeń, jak  włamanie się u 
Hendersona, zajęcie automobilów partyi 
kadeckiej, uwięzienie^ pułkownika stojące­
go w  służbie angielskiej, rząd. polecił spe- 
cyalnej kom is ji przeprowadzenie najspie­
szniej nowej o rgan izac ji m ilic ji miejskiej.

ROSYANIE  W E  FRANCYI.
Berlin. B. kor. Biuro W olffa . O świeżym 

buncie wojsk rosyjskich we Francyi donoszą 
nam z pewnego źródła, że z hufca rosyjskie­
go, który n i e  c h c i a ł  dalej w a l c z y ć  
dla Francyi, bez w ielkich ogródek wzięto

150 ludzi jako podżegaczy i co dziesiątego 
r o z s t r z e l a n o .

DUMA ZA  O FE N ZYW Ą .
Londyn. B. Kor. Reuter donosi z  Peters­

burga: D u m a  na taj nem posiedzeniu
przyjęła decyzyę, która pokój odrębny tu­
dzież przeciąganie bezczynności na froncie 
uważa za zdradę wobec sojuszników i do ­
maga się n a t y c h m i a s t o w e j  o f e n ­
s y w y  jako rzeczy koniecznej dla; bezpie­
czeństwa i utrzymania w  mocy zdobytych 
wolności.

Król Aleksander do narodu greckieyo.
Berno. B. ltor. K ró l A l e k s a n d e r  wy­

dał odezwę do narodu greckiego, w  której 
wypowiada życzenie żeby Grecya znowu sta­
ła się jedną i siKą i  oświadcza, że będzie 
się starał wykonać przekazany mu przez 6j- 
ca mandat według tych zasad, które epokę 
jego rządów uczyniły tak świetną i  jest 
przekonany, że n a r ó d stosując się do w  0- 
1 < k r ó l a  K o n s t a n t y n a ,  pomoże mu 
w y s w o b o d z i ć  G r e c y ę  z  o b e c n e ­
g o  p o ł o ż e n i a .

Prasa francuska przyjęła tę odezwę bar­
dzo nieprzychylnie, jako dowód, że król A l e- 
k s a n d e r  wkracza w  ś l a d y  o j c a .

Paryż. B. kor. Ag. Havasa donosi z Aten: 
Na powitalny telegram V  en i s e 1 o s a od­
powiedział R  i b o t, że w idzi w nim człowie­
ka, który przywróci spokój wewnątrz Gre­
c j i  i urzeczywistni je j życzenia co do upra­
wnionej ekspanzyi.

Cesarz w „kącie trzech krajów".
Koloszwar. B. kor. Kontynuując swą pod­

róż przybył cesarz w towarzystwie komen­
danta frontu arcyks. Józefa i' jego  syna aro. 
Józefa Franciszka wczoraj do Bestereze, 
gdzie się zgłosili gen. Koevesa i komendant 
armii z obszaru Dorny W atry. Jako kompa­
nia honorowa funkcjonowała kompania ko­
mendy żandarmeryi krajowej z pod dowódz­
twa walecznego pułkownika Fischera. Cesarz 
rozmawiał czas dłuższy z  każdym z tych bo­
haterów i w yraził pułk. Fischerowi najw yż­
sze uznanie dla usług żandarmeryi. Potem 
kazał sobie cesarz przedstawić oficerów i de- 
putacye żołnierzy, a wśród nich także tych 
wojsk, które w alczyły nad Soczą. Cesarz 
kazał deputacyom, by w yraziły  towarzy­
szom najgorętsze podziękowanie za bohater­
skie zachowanie aię w  dziesiątej bitwie nad 
Scczą i wspomniał z rozrzewnieniem o krwa­
wych ofiarach dzielnych pułków. Następnie 
odbył cesarz w jazd do świątecznie przystro­
jonego miasta* W śród wielkich owacyj li­
cznie zebranej ludności udał się cesarz do 
kościoła na Mszę, a potem pojechał do ob­
szaru D om y W atry, gdzie również przedsta­
w iło mu się wielu oficerów i deputacye w o j­
skowe. T a k ie  ci wojownicy i  kąta trzech 
krajów  byli już kilkakrotnie odznaczeni. Ce­
sarz przemówił do każdego oficera L każ­
dego żołnierza w  jego ojczystym  języku, po­
chwalił zasługi poszczególnych gatunków 
broni 1 służby. Po  dłuższym pobycie wrócił 
cesarz do Bestereze, a po serdecznem poże­
gnaniu się z arcyks. Józefem, nadporuczni- 
kiem arcyks. Józefem 
Koevessem opuścił miasto

W iedeń. B. kor. Cesarz dziś o 12 6 
ludnie wrócił ze swej podróży do Siedmio­
grodu i Bukowiny.

Franciszkiem, gen.

dowej. O ile dochodzenia prowadzone jak naft 
energiczniej dla stwierdzenia powodu wybuchu 
pozwalają wnioskować, niema żadnej podstawy 
przypuszczać, że był to zamach zbrodniczy. Po­
wodem był prawdopodobnie automatyczny roz+ 
kład treści zdobytych granatów ręcznych wsktu 
tek długich upałów. . ^

Wiedeń. B. kor. Cesarz i cesarzowa w towa-* 
rzystwie generała A r t a  udali się na miejsce 
katastrofy na S t e i n f e 1 d, przystąpili tu i do 
objektów, i kroczyli po gruzach magazynu pro­
chowego. Cesarz kazał sobie dokładnie opisać 
przebieg katastrofy, dowiadywał się o ofiarach 
i o akcyi ratunkowej. Komendantowi i żołnie­
rzom oddziału straży wyraził cesarz swoje po­
dziękowanie za przytomne i dzielne zachowautó 
się. Potem cesarstwo pojechali do HascheU- 
dorf i Siedersdorf aby obejraec tamtejsze szktw 
dy. Miejscowi mieszkańcy serdecznie witali pa­
rę cesarską. Wieczorem wrócili cesarstwo do L&- 
xenburga.

Jednorazowy zasiłek dla pensyonistów.
Wieaeń. B. Kor. Rozporządzenie, które 

się jutro ukaże w  D. U. P. i w  „W ien e f 
Ztg.“  zarządza wypłatę zasiłku jednorazo­
wego dla pensyonistów, mianowicie tych, 
którzy pobierają pensyę cywilnych fun- 
keyonaryuszy państwowych, dla wdów i 
sierót po nich, jako też osób pobierających 
państwowe pobory z łaski. Zasiłek ten 
wyznaczony jest za czas od 1. czerwca do 
końca 1917 jako nadzwyczajny dodatek 
do zasiłków przypadających im za 1917. 
Ten nadzwyczajny dodatek wynosi dla 
pensyonowanych urzędników państwo­
wych, których pensja nie przekracza 4000 
K  —  100 K ; dalej dla pensyonowanych 
służących 109 K ; dla wdów  po nich, któ­
rych pensja wynosi do 3000 K  —  80 K ; 
dla robotników w  stanie spoczynku 80 K ; 
dla wdów po robotnikach 00 K : dla sierót 
mianowicie tych które ■wogóle rodziców nie 
mają 00 K , dla tych, które nie mają owa 
40 K , dla sierót po służących i robotnikach 
40 względnie 30 K . Nadto dla osób pobie­
rających pobory z łaski do wysokości 1200 
K  nadzwyczajny dodatek wynosi 30 K . 
Rozporządzenie zastrzega specjalne ure­
gulowanie nadzwyczajnych dodatków dlai 
innych kategoryi pensyonistów państwo­
wych np. pocztowych i telegraficznych fun- 
keyonaryuszy.

Fksplozya w Steinfeld.
Wisdeń. B. kor. Urzędowo. Wobec obiegają­

cych w Wiedniu pogłosek, jakoby wskutek eks- 
plozyi n a S t e i n f e l d z i e  zginęła wielka licz­
ba osób i wiele budynków zostało zniszczony cli, 
raz jeszcze z całym naciskiem wskazać należy na 
rzeczy następujące, które rzeczywiście faktom 
odpowiadają:

E ł r s p l o z y a n i e  z d a r z y ł a  s i ę  w ż, a - 
d n o j  f a b r y c e ,  przez co już wykluczona jest 
Wielka liczba zabitych. Przy stojących osobpo 
magazynach tzw. „Grossce Mittel'1 w najbliż- 
szem otoczeniu na niebezpieczeństwu wysta­
wione były tylko posterunki stróżujące kolo bu­
dynków. Wśród 6 zabitych znajduje się 3 ludzi 
z tej straży, reszta zaś wypadków śmierci od­
nosi się do odległych baraków koło Siegersdorf 
i powstała przypadkowo, mianowicie zabitych 
zostało dwóch żołnierzy wskutek spadającego 
lourn i nacisku powietrza; jeden żołnierz zabity 
został pociskiem, który daleko prysnął. Liczba 
rannych nie jest absolutnie wyższą niż to po­
dano w komunikacie wczorajszym, a zranienia 
przypisać należy po większej części rozrzuconym 
dokoła kawałkom nraru i odłamków szklą. Licz­
ba zniszczonych budynków wynosi 3, z tego dwa 
magazyny prochu i jeden magazyn, w  którymi 
zdeponowano granaty ręczne. Szereg budynków 

tyle ucierpiał, żo dachy wskutek nacisku po­
wietrza częściowo zostały zniszczone. Mały po­
dobny do chatki budyneOc blizko wyż wymienio­
nego składu granatów padł w dniu 17 bm. o- 
fiarą pożaru, ponieważ leżał w obrębie eksplo­
dujących jeszcze dłuższy czas granatów rę­
cznych i  został poświęcony, by uniknąć strat 
w ludziach. Jak już wspomniano wszelkie dal­
szo rozszerzanie się niebezpieczeństwa było ran­
kiem 17 bm. już usunięte, co zawdzięczać na­
leży energicznej interwencyi władz wojskowych 
i pełnej poświęcenia działalności straży pożar­
nej wojskowej i okolicznej, jakoteż interwen­
cyi oddziału wiedeńskiej straży pożarnej zawo-

Wiadomości telegraficzne.
AUDYENCYE .

Wiedeń. B. Kor. Cesarz przyjął dziś na 
osobnych audyencyach hr. Czernina i hr 
Chuna.

FR A N C Y A  A  HISZPAw i a

Gen«wa. B. Kor. Z dzienników francu­
skich w  ostatnim czasie wynika, że paasa 
francuska słuchająca poleceń z Quai 
d* Orsay w  ostatnich dniach uderzyła w  o- 
atrzejszy ton wobec Hiszpanii

Układ szwajcarsko - austryacki.
Berno. B. Kor. Rada związkowa publi­

kuje zawarty 27. sierpnia 1916 mię­
dzy Szwajcaryą a Austiyą układ co do 
ułatwień przy uwierzytelnianiu dokumen­
tów  wystawionych lub zatwierdzonych 
przez publiczne władze szwajcarskie lub 
austryackie. Układ został przez Austryę 
ratyfikowany 1. kwietnia br. przez Szwaj- 
caryę 28. maja br. i wchodzi w życie w 
dwa miesiące po wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych.

Wydalenie Grimma.
Londyn. B. Kor. Biuro Reutera donos! n 

Petersburga: W ielka rada delegatów  robo­
tników i żołnierzy 640 głosami przeciw 121 
przyjęła decyzyę pochwalającą wydalenia 
Szwajcara G r i m m a .

Antymiiitaryści w Ameryce.
Berno. B. kor. ,.Petit Parisien" donosi z 

Now ego Jorku: W  nocy z 14 na 15 bm. od­
by ły  się w  Nowym  Jorku zgromadzenia an- 
tiinilitarne. Aresztowano 200 osób, które 
protestowały przeciw ustawie wojskowej, 
Przyszłe do kilku starć z po lic ją .

Pożegnanie min. Vaszonyiego.
Budapeszt. B. Kor. Tutejsza izba adwo­

katów żegnała dziś na uroczystem posiew 
dzeniu swego członka adwokata dra V  a- 
s z o n y i e g  o, który został ministrem. Va- 
szonyi w  przemowie swojej oświadczył mię­
dzy innymi, że prasa powinna otrzymać na- 
powrót swoje swobody, sądy praysier7-vl 
muszą znowu wypełniać Bwoje powc7 i 
na wszystkich polach trzeba podjąć i e 
postępową a nie wsteczną. •-

D E S Ł A N E .

Dobra ziemskie i realności
50. majątków od 300 mórg do 6.000 mórg, 20. 
folwarków od 20 do 200 mórg, 250 kamienic 
z komfortem, 10 parcel w Rynku i Wielkim Kra­
kowie kilka hoteli, fabryk, handli, I«sy rębne I 
tereny naftowe hipoteki od 10.000 K do 100.000 
K  do ulokowania ma do sprzedania i przyjmuje 
do sprzedania kona. przez c. k. Namiestnictwo 
główue biuro w Krakowie, J. Ropskł, Szewska 5, 
TeL 2248. telegram Ropeld Kraków, Szewsk?i

t y j  "  jjmleca na wiosną 1 lato: Materyaff wehilsme MMwabne. W  Zefiry,
.tyaty Itd. Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki 1 Kapelusze; 

Prćbek towarów obecnie nie wysyła się.

u l .  F lo ry a ś s k a  L .  15 ^  ^  i* 1-a»i i Si 3-rói P9?sladaia Ib 7-nsi wlttilf.
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Członków

C H i m S K I E J  KASI ZALICZKOWEJ
stowarzyszenia zarejestr. z ogr. poręką w Chynowie

odbędzie się

dnia 1-go lipca 1917 roku, w lokalu Kasy o godz. 5-tej
po południu.

PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok

1914, 1915 i 1916.
3. Zatwierdzenie bilansu i udzielenie Zarządowi absolutoryum

na wniosek Komisyi rewizyjnej.
4. W ybór Członków Rady Nadzorczej w  miejsce ustępujących.
5. W ybór Komisyi rewizyjnej.
6. Zatwierdzenie pp. Dyrektorów Jana Strzeleckiego i Zygmunta

Medweckiego.
7. Wnioski Członków. »143

W  razie braku kompletu odbędzie się następne Walne Zgromadzenie 
z tym samym porządkiem dziennym tegoż dnia o godz. 51/* po południu.

( 8

W  PORONINIE
e b s k  Z a k o p a n e g o

są do wynajęcia:
1) WILLA, składająca się z trzech 

pokoi, kuchni 1 św iebicy na parterze, 
oraz dwóch pokoików na poddaszu  
(z umeblowaniem).

2) DOM piętrowy, nadający się na 
pensyonat, składający się z czterech 
pokoi, kuchni, przedpokoju i spiżarni 
na parterze oraz sześciu pokoi na I. 
piętrze, wraz z budynkami gospodar­
skimi (z umeblowaniem).

3) D ^ M  parterowy, składający się  
z trzech pokoi, sieni i spiżarni.

Zgłoszenia przyjmuje:

I Zarząd dobr szafiarskich w Jaszczurówce
p. Zafcopans. io9o

Krynica
(SOPLlCOW 01 8łl  

Pensyonat i Zakład 
leczniczy Dra E. Za­
rzyckiego o t w a r t y .

O K A Z Y A !
L ic h ta r z e  k o ś c i e l n e

mnssiv mosiężne, a mia­
nowicie 6 sztuk aśScent. 
wysokie (waga 1 lichtarza 
ko V200) K 360  ; 6 sztuk 
a 66 cent wysokie (waga 
1 licht. ko 5.400) K 5S0  
i 6 sztuk a 74ł /s cent. wy­
sokie (waga każdego lich­
tarza ko 6Vj) K 766, do 
nabycia w Księgarni ka­
tolickie] Dra Miłkowskiego 

w Krakowie. 753-4

Pokoje, Obiady
pryw atne

Karmelicka 46, U. p. 
na prawo. 815

wykssaje siiiiiy i a r i f t  obiory m
Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

ALOJZY M AJEW ICZ
Kraków, Plac Maryacfei 1.

Nagrody i upominki szkolne,
jakie w myśl Art. 81 Regulaminu szkolnego powinno 
się rozdać dziatwie w  dniu zakończenia roku szkol­
nego, wysyła Komitet wydawnictwa dziełek lakowych 
we Lwowie w odpowiednio przygotowanych zbiorkach 
ohrazków św., książeczek do modlenia i książek do 
czytania, poleconych przez Radę szkolną krajową, 
względnie Episkopat Metropolitalny po cer ach stałyc! 
wr*z t. opłata poczly: Zbiorek I. za 12 kor., II. za 16 
kor., III. za 20 kor., zaś w języku ruskim (ukraińskim) 

Kr. IV. za 16 kor. i Kr. V. za 20 kor. 
Zamówienia należy nsdesłać Jak najwcześniej. Adres: 
Wydawnictwo ludowe, Lwów, Listopada 46. Poszcze­
gólne książeczki można nab\ ć w każdej większej księ­

gami. 1673

Potrzebny zdolny

S U B J E K T
cukierniczy

J. MICHALIK —  GMIERNIA
Floryańska 45.

1089

P o t r z e b n a  d ©  ctarons n a  vńQ ś, w  po­
bliżu  K rak ow a

1116
.o s  r . x  c o s  l o t  w  sra as o s p o c n m i

z bardzo  dob rem  go tow an iem  i d ob rem i 
św iadectw am i.

Zgłoszenia przyjmuje się Kremerowska 3, parter, lewo.

K O Ł D R Y
M ATERACE, M E5LE T A P S C E S O W A N E

wyrabiają i przerabiają najtaniej

— —  ■ K a t o l i c k i e  «--------

ZJEDKlit WARSZTATY TAPKERSS0- 
J e r z e g o  R e is in g e r a  989

K R A K Ó W , U L. K A R M E L IC K A  1 7 .

S Ł O I K I
z Kola granulao, Glycerophosphatu i Pi­
perazyny wyrobu fabryki „LAOKOON* 
kupuje „PHARMA* Boi. Jawornickiego 

Lw ów , ul. Długa 5

po 25 hal. za sztukę. 1034 

P R Y W A T N E  M Ę S K IE

GIMNAZYUM REALNE
Im. S f A N I S Ł A W A  J A W O R S K I E G O  

w  Krakowie 1102
fe-.. ' .

mająca prawa szkół publicznych

przyjmuje wpisy i zgłoszenia na r. 1917/18. 
Egzamina prywatyslów i wstępne do kl. I. 

od połowy czerwca 1917.
Rynek gf. L. 17, |g_ piętro.

P. T.
Polecam wina tokajskie z winnic magnackich 

pod nowo zaprowadzoną marką swoją:

»» II
M

(oznaczona 3-m a gw iazdkam i)
Vi flaszka . . kor. 7'00 
1/V2 n • • n 360 

„ P E R Ł A  T O K A J U "  Słodkawe
Vi flaszka . . kor. 600 
V2 . . . 3-00

W ina te są naturalne, słodkawe) esen- 
cyonalne, wzmacniające dla niedokre- 

wnych) i  czysto-mszałne. 1018 
Ceny te  są netto bez opustu. Zamówienia usku­
tecznia się możliwie odwrotnie za pobraniem.

T .  C IS E S L I& S S K I,  P r z e m y ś l .
Zaprzysiężouy dostawca win mszalnych.

Potrzebna panna uzdolniona
w  e k s p e d y c y i  s k l e p o w e !

władająca językiem niemieckim.

Zgłoszenia w  godzinach 12—1 lub 5— 7 
w  cukierni 1087

I .  M I C H A L I K  -  Floryańska 45.

N I S H A  B R A K U

 ̂W id LU  »
odkąd 1014

j garść okruchów węgla kamiennego wystar­
cza na cafcdzianne gotowanie, 

j Możliwe tylko przy użyciu patentowa- 
I nego Szybkowaru węglowego „Simplex“.

W y r ó b  k r a j s - w y  =====

A P £ .R f ir  K IK H EPSK Y  d o  
w ą a ta  d / z e w n e - jo , b rjf*  
k ie tó w  lub v ją g !a  k i*  

m i e n n e g o .
Do nabycia w sklepach że ­
laznych, oraz u firmy: Jan 
Kwiatkowski, Zwierzyniecka, 
w Związku ekonomicznym 

urzędników. Szewska itp.
Gen Zastępstwo

Kraków, Radziwiłłowi 23. i
Teł. 1013.

(KUROS*

Aktualne!

SPRAWA POLSKA W BERLINIE
dosłowny przekład stenogramów na p o ­
siedzeniach Sejmu pruskiego w  dniach: 
20 Listopada 1916, 19 Stycznia 15, 16 Lu ­

tego 1917 zawiera m owy i wnioski: 
Heydebranda. Friedberga, v. Zedl tza, L o e b la ,  Sty- 
czyńskiege, K orfan tego , T rąm p czyń sk iego  itd. 
—  Cena 3 K. z przesyłką 3 K. 50 h. ; ■ —

Księgarnia Pudiialaćska A. 2. Zembaty, Zakopane. 924 

Swój do swego. Wyrób miejscowy.

TANI SKLEP POLSKI
plac M aryack i 3 bgi

s p r z e d a j e  gotową bieliznę 
i konfekcyę damską i dziecinną

Zamówienia hurtowne przyjmują: 
Związek pracy kobiet (ul. Bracka 8) 

bieliznę damską, męską i dziecinną.
Szwalnia d la  dotkniętych wojną (pl.

Szczepański7)konfekcyę damską: bluzki, 
spódnice, halki, szlafroki, fartuszki. 

Szwalnia ochrony kobiet .Po!. Zw. 
Niewiast katol. (Krupnicza 16) konfekcyę 
dziecinną: ubranka, sukienki, fartuszki

P A R C E U i C Y A  «
40 morgów w Wielkim 1 przy Wielkim Krakowie. 
Parcele położone są przy gościńcach, rzece Wiśle 
1 Białusze, słoneczne, suche, nadające się pod bu­

dowę fabryk, will 1 t. p. Stacya kolei blisko. 
Grunta są urodzajne z podkładem gliny. 

Bliższych wyjaśnień udziela p. Janiszewski Kraków, 
Smoleńska 21, od godz. 1-siej do 3-clej po południu.

D O  D E S Y N F E K C Y I !

Mieszkania letniego
poszukuje

na wakacye, z dwojgiem 
starszych dzieci, w okoli­
cy Krakowa, blisko lasu, 
kościoła i rzeki. Wikt wiej­
ski bez grymasów. Proszę 
Panów obywateli, rządców 
i leśnych o zgłoszenie w 
Administracyi „Głosu Na­

rodu" pod „wakacye". 
1123

Najlensza trucizna bukcyie- 
wa na szczery i myszy 
w Agencji randlowrj c ie ­
rnie Kraków, Konarskiego 
3o I. p., także u Reims i Ski, 
Hanaka i Ski itd. 831

I j M t n  Salonu lalany Polskitit w KrsKawle.
Obrazy tre śc i narodowe!. N ajp iękn ie jsza  

ozdoba domu po lsk ie go !

„Zmiłuj się nad nami", przepiękna aktualna kom- 
pozycya z orye. W. Kossaka i St. Tondosa, 
oddająca wierną akwarele oryginału, w bar-
wn»m wykonaniu, format 38X64 ................ K 4’

henryk Sisnklawicz. Portret pastelowy w przepię­
knym barwnem wykonaniu, mai. Bogdan H«ff,
wielość 45X63....................................   . K 5‘— I

Józef Piłsudski. Portret pastelowy w przepięknem 
barwnem wydaniu, mai. Bogdan Ho f, wielkość
 ..................................................   . . K 8'—

Orzeł Polski Zyflmuntowskl. Według oryginału St. 
Tondosa, 1. wielkość 44X60 . . . . . . .  K 1*

II. » *  32X28 ......................... -60
HI. »  2 3 X 1 6 .....................  • » — '40

Polonia Styki. Wykonanie grawiurowe 70X 169 »15*—
J 5 69X80 »10 ’—

41X52 » 4.— 
W. Kossak: Przysięga Kościuszki na Rynku krakow­

skim, okazały obraz barwny w mpełnośd usn- 
tui^cy oryginał, wielkość P4X85 . . • •

W. Kossak: 1) Bartosz Głowacki na ziicbyfsj mo­
skiewskie] armacie, 2) Kiliński prowadzi jencow 
moskiewskich, obrazy te w wykonaniu wielo- 
barwnein, wielkość 41X6S . . . . .  • **

Jan Siyka: 1) Kościuszko pod Racławicami, 2) Zdo­
bycie ermat, w prze ięluii m barwnem wytona-
niu, wielkość 43X64 ......................   • ^

Portrety sławnych mężów: Kościuszki, Mickiewicza, 
Poniatowskiego, Pułaskiego, Słowar kiego, Kra­
sińskiego, wedłng oryginałów J. M. Krzeszą i in- 
nych, w wylonaeiu bsrwnem, 36X18 . . . K 1 —

Portrety Kościuszki I Pułaskiego, z o ryg. J»na .-tyki, 
w pięknem wykonaniu baTwnem, 65X66 ■ & 4' 

poleca

Firma Nakładowa Henryk F ris t
K r a k ó w ,  h I .  F l o r y a ó s H a  2 7 . 513

Dla odsprzed&weów wysoki rabat.
Również poleca pocztówki »Wydawnictwa Sa.flnu Ma­
larzy Polskich* a oryginałów pierwszorzędnych mala­
rzy, jak Kossaka, Pałała, Malczewskiego, Aientomcia, 

i innych.
Najlepsze źródło z akii on a dla odsprzedawców.

Karbol i W apno karbolowe  
Desederol, Evol, Lysoforra, 
Lysol, Formalina i inne środki 

do desynfekcvi.

P R Z S Ł I W  M U C H O M
::: Papier i lep  na muchy. :::

P R Z E C I W  M O L O M
Papier i worki juchtowe Mo- 
lidor w  paczkach po 50 bal.

PRZECIW KARAKONOM i SZWABOM
„ S Z M A 8 A G S Y N “

po 60 halerzy za 1 paczkę 
1017 polecają

mm § s p ó łk a
KRAKÓW, RYNEK 37, LINIA A-B.

Kupię folwarkf
200— 300 morgów w  ś rod k ow e j lub za­
chodniej Galicyi zaraz. P o śred n ic tw o  wy­
kluczone. Oferty do A d m in is tra c ji dzien­

nika pod „Głos N a rod u " 10. ie69

OBRAZY ORYGINALNE wybitnych artystów.
Reprodukcyc z polskiej i obcej sztuki, treści 

religijnej, patryotycznej i rodzajowej. Druki gospo­
darcze, druki parafialne. Tapety — w dużym wyborze.

HŁ61 K U K  według akwarel St. Tondosa i 1. Kossaka.

1. KUTRZEBA
Kraków, ui. Wiśina tl. 959

! )

KRYNICA „HAŁECMKA
Pensyonat Doktorowej Wąsowiczowej

urządzony z komfortem przyjmuje zgło­
szenia z c a ł o d z i e n n e m  utrzymaniem.

Ceny przystępne. 1065

Niema już bólu zębów,
niema nocy bezsennych! „Fides" u- 
śmidrza bóle przy spruchniałych 
i dziurawych zębach, jak również 
najbardziej uporczywe reumatyczne 
bóle zębów, gdy już wszystkie Inne 

** ■ ***+» środki zawiodły. Jeśli nie będzie po­
magał zwiacamy pieniądze. — Cena 2 kor.; 3 tuby 

6 kor.; 6 tubek 8 kor.
Niema już Kamienia na zębach I Śnieżno-białe zęby 
osiąga się przez użycie „Xiris“ wody do zębów. Sku­
tek natychmiastowy. Cena 2 kor.; 3 flaszKi 6 koron. 
Kameny Koszyce I., Skrzynak pocztowa 12/Z 77. ilłO

Aromatyczny tytoń „Tabakon pali”
przesyła V. Jan, Prag II. 1898)25.

Pudełko en detail K 2. —  Handlowcom  
i trafikom:

140 pudełek (en detail K 2 ) ...............................K 200
140 „ ( ,  ,  K l ) .............................   100
140 .. ( .  ,  K 0 -5 0 ).........................  50

1061

Rutynowanego
n a u c z y c ie la
(dobrego łacinnika)
poszukuje na czas 
wakacyi na wyjazd 
do Rabki do piętna­
stoletniego chłopca.
Anna Mańkowska Kraków, 

Batorego 17. 1142

U i e  tani

Licytacya dóbr.
Dnia 27 czerwca br. o godzinie wpół 

do 10 przedpołudniem, odbędzie się w ck. 
Sądzie obwobowym  w  Samborze, w  biu­
rze N r 81. I. piętro, publiczna licytacya 
dóbr Grodowice obj. lwh. 216. i dóbr Ka- 
rolinówka obj. lwh. 416. ks. gr. dla w ię­
kszej posiadłości grunt, na rzecz śp. A l­
freda i Karoliny ks. Sułkowskich po po 
łowię wpisanych.

Wartość szacunkowa dóbr Grodowice 
ustalona na kwotę 438.831 K 92 h, a dóbr 
Karolinówka na kwotę 135.600 K.

Najniższa oferta dla dóbr Grodowice 
wynosi 292.554 K 61 h, a dla dóbr Karo­
linówka kwotę 90.400 K.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 1133

Potrzebny

U C 3 E I 9
do zawodu cukier­
niczego z ukończoną 
2 gimn. lub realną.

J. MICHALIK
Cukiernia, Floryańska 45

1083

40 K miesięcznie
i parę godzin dziennej ora- 
cy da inteligentna wdowa 
dobrych zalet, pedantycz­
nie czysta, za wikt i miesz­

kanie ii zacnych ludzi. 
Zgłoszenia pud G. G. przyj­
muje Administr. „G ł o su  

Narodu*. H84

w Krakuwia, Rynek 33,

(od 15. VII. Basztowa 17)

p o s ^ y k i i i e

zdolnych, samodziel­
nych kierowników i 

werkmistrzów fa­
bryk stolarskich.

l!0!l

Do wynajęcia

d w a  p © k ® I ®  

mneliłowane z pizripakojsi
ul. Szczepańska 9, II. p.. 
od godz. 2—4-tej. t i 44

D W A

t
firmy Lanęen & Wolf

W dobrym stanie do sprze­
dania od 1-go sierpnia 1917 
jednocylindro wy 8-moi kon­
ny i dwucyiindrowy 12-to 
konny. Wiadomość u pana 
Józefa Filipowskiego Fra­
ków, ul. Czaostach L. 4. 

1106

Agronom!
kawaler, w średniem wie­
ku, z wyższetn wykształ­
ceniem, wolny od wojsko­
wej służby, przyjmie po- 

Sadę zarządcy dóbr. 
Z g ł  o s z e n i a  przyjmuje 
z grzeczności Kazimierz 

Ponicki, Chabówka. 
1137

Księgarnia
P o l s k a  ,

w Krakowie, Sławkowska 4,
dostarcza wszelkich, gdzie­
kolwiek wydanych k sią żek , 
map, nut, plakiet, p a m ią te k , 
żurnali i czasopism z mo­
żliwą szybkością. 909

UCZNIA
z s m i e j s c o w e g o  I

z ukończoną 3 kl. gimna-1 
zyalną lub wydziałową 

przyjmie do praktyki han­
dlowej firma

L SCItAITTER i SP.
w Rzaszowie.

1129

© T A S ł& l< t 7 l f f t  córka oficera wojsk polskich 
O  P f l i l U w f c f t H  s roj-u 1831, rdosdolna do pracy 
z powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcie. -  Datki przyimuje Adnuniitraeya * Głosu 

Narodu*.

Zarząd Łarsy Macierzy szkolsai dla dziewcząt w tisszynle
poszukujB k ierow niczki bu rsy

ot3 f .  w z o ś r . i s  b* f*

Wymagana jest dobra znajomość gospodarstwa do­
mowego I wykształcenie kwalifikujące do nadzoru 
pedagogicznego. Wynagrodzenie oprócz mieszkania 
1 pełnego utrzymania wyniesio miesięcznie K. 60 tub 
więcej, zależnie od liczby pensyonarek. — Zgłoszenia 
orzyimuie Zarząd główny Macierzy Szkolnej w Cie­

szynie do 15 lipca. 1117

POBOROWYM
i

U R L O P O W A N Y M I

vyrabiainy szybko
prawa służby ledn. ochot
Specynliści ułatwiają też 
waielki® egzamina* zwła­

szcza mai-uiyczne. 
K u r s a  u z i i p e ł n l a j ę c e  
Kraków, Czarnowiejski 32, 

II. piętro. 1100

Najmniejsza
książeczka do nabożeństwa 
nt- Książeczkami uaturo- 
wa“* ( ‘T  cent). Prześliczne

“ d i i i  S
' " f s

S aw t .y i » l<slę « ri' ia«D™

k0W’ 753(3)

@ 0 ® ® ® ® ® ®  

f a b r y k a  t u t e k
we Lwowie, ul. Zielona 29,

poszukacie
za wysokiem  w ynagrodze­

niem  1133

M E C H A N I K A
specyalisly do maszyn tut- 

kowych (gilz).

® ® @ ® ® ® @ ®
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